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„Szybsze podniesienie stopy życiowej trzeba wywalczyć i wypracować" 
. (BIERIJTJ 

A PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCI~ SlEj! 

Rozwiązać problem niemiecki 
t: 

w duchu uchwał poczdamskich 'GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłł ROBOTNICZEl , 

Z obrad V sesji Swiatowej Rady Pokoju 
MR 284 129141 ROI< IX t.ODt, PIĄTEK 27 LISTOPADA 11153 ROKU CENA 15 Gl'I 

WtEDE'A, 28. Il 
Na popołudniowym po!ie­

dzeniu ses ji Swiatowej Rady 
Pokoju w dniu 25 bm. zabrał 

głos przedstawiciel Danłł, 
Furchhamm, który poruszył 
sprawę pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego 
Wskązal on, te polityka remi­
litaryzacji Niemiec zachodnich 
st.anowi przeszkod~ na drodze 
do rozwiązania kwestii nie­
mieckiej . Przedstawiciel Danii 
wypowiedział się na rzecz 
zwołania konferencji wielkich 
mocarstw w celu pokojowego 
uregulowan ia problemów rpię­
dzy narodowych. 

_____________________________________________ , ____________________________________ -:"' __ _ 

Rząd PRL 
Rozwińmy szerokie współzawodnictwo przedzjaz_do_i 

. O WYŻSZĄ JAKOSC, apelu ie pod hasłem: 
do moca1 stw zachodnich 

aby prz~jęły 

ini•~jalyw~ 

radzieeką 

wspólnie z ZSRR 

Musaraż (Albania) stwier­
dził, że naród albański doma­
ga się pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego w 
duchu uchwał poczdamskich 
Jugosławia i Grecja - kon­
tynuował przedstawiciel Al­
baDli - dokonują prowokacji 
nR n11szej granicy, aby wywo­
łać konflikt m„ Bałkanach. 

TRWAŁOŚĆ. i ESTETYKĘ PRODUKCJI 
doprowadziły 

do odprężenia 

Propaganda kłamstw i o­
~7.czerl'ltw prowadzona pn.eciw­
ko Albanii ma na celu zamas­
kowanie istoty zawartego nie­
dawno ukl.adu amerykań~ko· 
greckiego, ,który pozwala 
Arnerykanom na budowę na 
terytorium Grecji baz wojsko­
wych i umieszczanie tam 
swych wojsk Naród albański 
- zllkończył mówca - w 
swej walce cieszy się popar-1 

Apel W. Sygdziak, M. Morawskiego, 
do w:-;zystkich ludzi pracy 

w. 
w 

Saja 
całym 

I W. 
kraju 

Góreckiego 

w s~tuaci\ 
miądzynarodawej 
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Frachon (Da lny ciąg na str 2) 

CZOŁOWI INICJATORZY NOWYCH FORM WSPóL­
ZAWODNICTWA W PODNOSZENIU JAKOSCI PRODUK· 
CJI - WANDA SYGDZIAK I MARlAN MORAWSKI Z ZA­
KŁADÓW PRZEMYSŁU BAWEŁNlANEGO fM. MARCH­
LEWSKIEGO W ŁODZI, WIKTOR SAJ Z FABRYKl SA­
MOCHODÓW CIĘ7.AROWYCH W STARACHOWICACH 
ORAZ WLADYSŁA W GÓRECKI MU HARZ Z W ARSZA­
WY WYSTĄPILI Z WEZWANIEM DO LUDŹI PRACY ~A­
ł.EGO KRAJU O WZMOŻENIE - DLA UCZCZENIA II 
ZJAZDU PARTII - WALKI O WYŻSZĄ JAKOSC, TRWA­
LOSC I ESTETYKĘ PRODUKCJI. 

na \vnlnnści 11 Zhuł n 

Więcej tkanin 
dla ludzi pracy 

wyprodukują włókniarze ł6d1cy 

Dma 26 bm. parysfta Izba 
Oskarżeń wvda\e. 011.cczenie, 
na mocy którego Benoit Fra; 
chon zoi.tal zwolniony z wię. 
zienie.. 

Coraz w\ęcel załóg układów pracy Lod7.I I wojewódz· 
twa odpowiada na apel inicjatorów Czvnu Przedljazdowe­
go, witając fI Zjazd PZPR zobowiązan iami zmleru11ącymi 
do t1f.alego podnoszenia w.vdajnosci pracy, poprawy jakoś· 
ci produkcjJ f obniżki kosztów własnych. 

WYPRODUKUJĄ PONAD dodatkowo 1.080 kl przędzy 
PLAN 9.858 M TKANIN zgrzebnej I gatunku. Tkarze I 
Załoga Mazowieckich ZakJa. tkaczki tych zakładów wypro­

dów Przemysłu Wełnianego dukują ponad plan 9 8f>8 m 
pod]ęta liczne zobowiązania tkanin. Pracownire snowalni 
produkcyJne - pisze nam ko- i szpularni zmniejszą ilość od­
respondent tow. Brzeski. - I 
tak załoga przędzalni wykona {Da l!!ty ciąg na str 2) 

Punktów usługow1ch wciąż za mało 
W Prezydium Rady Narodowej m. ł.r.-Jzf 

wisi duży plan mJasta, Na tle szarej 
siatki ulic, placów I zabudowań Jaskrawo 
odcinają się zielone, żółte, niebieskie t czer­
wone kólka - to punkty usłu&owe kra­
wieckie, szewskie, ślusarskie, elektrotl'ch­
nlczne i Inne. Mapa wisi tutaj Już od kilku 
lat. Co roku zwiększa się na niej ilc...ść ko­
lorowych punkcików. W łym roku b.vly Jut 
nawet pewne trudnośei. w naklejaniu róż­
nobarwnych kólek. Nic dziwnego, przy ul. 
Piotrkowskiej powstaty \)rncłet nowe 
punkty krawieckie, szewskie, zegarmis\now­
skle, a na. planie ca/a Piotrkowska, ulice 
boczne \ Plac Wolności tak •it Już upstrzo­
ne kolorll.ml, ł.e nQwych nie ma gdzie na­
kleić. A kilkadues\ą\ centymetrów dalej, 
t11m gdzie na planie widniej~ nal)lsy: Choj· 
ny, Widzew, Doły, Karolew, Nowe Złotno, 
od la\ sytuacja pozostaje bez nnl&n. Gdzie­
niegdzie \ylko czerwienJ sfę punkt szews,\d, 
czasem WYkwitnte nieśmiało punk& kra­
wiecki. 

Ten n\edocenJan~ pne'I wszystkich, przez 
Wydział Handlu, Wydział Pnemysłu, przez 
lUiejską Koml1Ję Planowania Gospooarcze­
go, plan miasta n\e ukrywa prawdy. Od lał 
alarmuje on, że źle Jea\ 11 punktami uslu~o­
wym,j w Łodzi, że ile 11' one ro1imieszczone, 
ie jednych jest .za mato, Innych wcale nie 
ma. 

Plan rozwoju 11iecl placówek nie zostal w 
naszym mleścje w br, zrealizowany, I tak 
np. Związek Branżowy Spóldzlelnl Odzleżo· 
wo-Włókienniczych i Skórzanych Die uru­
chc.mił zaplanowanych '15 punktów. Zwb,zek 
Branżowy SpóldzJelnl Metalowo-Drzewnych 
nie otworzył 34 punktów. Brak jest jeszc:z.e 
około 50 punktów szewskich, za mało Jes\ 
warsztatów naprawczych urz~zeń Jnstala­
tji gazowej, wodociągowej. Szczególnie du· 
że unledbania na tym odcinku mają zwłitz­
kl •l>Óldzlelcze metalowo-drzewne i budo· 
wlane. Mieszkaniec Lodzi, który złamał 
klucz, by d1>roblć nowy, musi odbywać ki­
lometrowe wędrówki po mieście w poszu­
kiwani u warsztatu ślusar.iklego, Podobne 
zresztą ma trudności każdy łodzianin z na­
prawą kuchenek gazowych, żelazek elektry• 
czny<'h, z napraw11, mebli, pieea Itp, lsłnie· 
ją., co prawda, placówki, których zadaniem 
jest wykonywanie tego rodu.lu usłu1, Jak 
np. „Slusarz" I „Armatura". Zamiast jed­
nak ujmować się zaspokajaniem potrzeb 
najszerszych , rzesz ludności, wykonuJą one 
roboty powierzone im przez różne instytu­
cje I fabryki. 

MieJsl'I Zarząd Przemysłu Terenowego 
11odn\e z planem miał w tym roku urucho· 
mić 23 punkty usługowe, w których moina 
by naprawiać uszkodzone meble, sprzęty 
gospodautwa domowego, przyrządy elek­
trotechnlcine Itp, Mimo te rok zbliża się 
ku końcowi, MZPT urucbomll zaledwie kil· 
ka takich punktów usługowych I to t;vlko 
w śródmieściu. Można w nich · reperować 
sprzęt pożarniezy, ładować gaśnice, powie­
lać skrypty Itp, A gdzie obiecane punkty 
usługowe, przeznaczCQe wyb,cznle dla ob· 

słu:it>nla potrzeb ludności? Gdzie majlł od­
dawać do prania konfekcję I bieliznę gos­
pudynf e domowe, gdy pralnie łódzkie na­
stawione r;ą na obsłużenie tzw. nZblorc;wycb 
konsumentów", na pranie ł ciy!l"&czenie 
kombinezonów, ubrań ochronnych l bielizny 
pościelowej hoteli I Internatów? 

i1e, bardzo ile przedstawia się w ł.odd 
sprawa załatwiania drobnych, a jakże waż­
nych w codziennym tyciu człowieka usłuc. 
Zapomniało o łych „drobnych" sprawach 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, za­
pomina Wydział Przemysłu, zwią.zlci bran­
żowe spółdzielni, a nawet Okręgowy Zwią· 
zek Cechów. l\limo że sieć uspcolecznionych 
warsztatów szewskich, krawieckich, śJusar-
11klch Itp, Jest rażąco mata w stosunku do 
potrzeb miasta, całkowicie "&apomnlano o 
Jic,;neJ rzeszy indywidualnych rzenłle.łlnł­
ków w ł.odzl. Zie, te Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi za mało łcteresuje się tą 
•prawą, nie roztacza należytej opieki nad 
spóldzielniaml pomecnlczyml, które zrzesza­
Ją znaczną Ilość warsztatów rzemieślnlc;eycb 
w nas:i:ym mieście. 

Nif'wątpllwle przy otwieraniu nowych 
punktów usługowych, zwłaszcza na przed· 
mleśclach, 11ą duże trudności. Brak Jest tam 
odpowiednich lokali, czasem konieczne sta­
je się poczynienie pewnych inwestycji, Tru· 
dnoścl te jednak mogą I muszą być prze­
zwycl~ione. W dzielnicach robotniczych 
otworzyliśmy jui znaczną ilciić sklepów z 
artykułami spoiywczyml I przemysłowymi. 
Muszą łam znaleić się wolne lokale I na 
punkty usługowe. Przy Prezydium Rady 
Narodow ej m. ł.odzi powinna Jak najszyb­
ciej powstać komisja zll:lliona z przedstawi­
cieli Wydziału Handlu, Wydziału Przemysłu, 
l\Ilejskfej Komisji Planowania Gospodar­
czeg-o l przedstawleieli związków bran:io· 
wych, która by zajmowała się rozdziałem 
wolnych lokali handlowych, 

Na przedmieściach, gdzie są trndnośct w 
otrzymaniu lokalu na wars"&tat, poszczegól­
ne spółdzielnie powinny uruchamla.ć punk­
ty priYJmowania zleceń. Odzież do napra­
wy, buty do podzelowania, zegarki do repe­
racji Up. można by przewozić stąd do war· 
sztatów w śródmle~ciu I po zreperowaniu, 
odsyłać Je z Powrotem do punktów deceń. 

O punktach usługowych na swym terenie 
nie mogą również zap&minać komitety 
dzielnicowe partii. Muszą one bliżej zainte­
resować się związkami branżowymi spół­
dzielni pracy, pomóc Im w usuwaniu trud· 
nośei, kontrolować, czy plan rozwoju sieci 
punktów jest realizowany zgodnie z potrze­
bami ludności danej dzlelni<'y, 

IX Plenum KC naszej partii Jako główne 
zadanie postawiło troskę o człowieka pracy, 
troskę o stałe ·1 sys tematyczne podnoszenie 
stopy życiowej. Nie trzeba zapominać, że 
planowy rozwój sle<'I punktów usługowych, 
wlaśclwe ich rozmlel>zczenie l właściwa pra­
ca, maJąca na celu pelne zaspokajanie po­
trzeb najszerszych rzesz ludności, to reali­
zacja postawionych przez parłlę I rzl\() zadań. 

Wszyscy oni mają jut po­
ważne o::aągnięcie w podnosze­
niu jakości produkcjL „Piony 
be:tbrakowe" Wandy Sy~dziak 
i \nicjatywe. majstra Mariana 
Morawskiego, który rzucił ha­
sło: ,,Ani jednego robotnika w 
moim zespole nie wykonuJące­
go norm", a jednocześnie zwię­
kszyl pomoc robotnikom w za­
kresie podnoszenia jakości -
pl'lyczyniły się do te~o. te 
w ZPB un. Marchlewskiego w 
lll kwartale bieżącego roku 
w porównaniu z Il kwartałem, 
Ilość towarów p1erw":t.\!ll.O p.a­
tunku wzrosła o 4,4 proc„ a 
ilo~ć braków obmzyła ;;ię o 
Jedną trzecią. W ·pionie, w któ­
rym pracuJe Wand1t Sygdt1ak, 
ilość braków w ciągu :1 m1t:­
~1~c-y spadli! o cztery piąte. 
Podobne wyniki uzyskały mne 
„piony be:tbrakowe" zakłariów, 
w1.uruJące się na pionie Syg­
dziak. Wlktor Saj od chwib 
rwre'll& hasła: „Ja 111e wypu­
szczę braku", tj. od kwietnia 
br., nie wypuścił ani jedne110 
braku ze swego stanowiska ro­
boczego. Murarz, Wł. Gór~ki, 
bud u 1ący osiedle Sielce w 
Wars.a;wre, wykonu.iąc prze­
cietme 300 procent normy, 
tiracu.ie - po podchwyceniu 
apelu Sa1a I pr1.y-;tosowAniu 
jego rniqatywy do swnicb 
wal'unków pracy - be7 nAi· 
mmeJst.ych usterek, wykorzy­
stuje wszystkie polówki ł 
ćwiartki cegły, a jednor7.e~nle 
szkol! na wysokowartościo­
wych fachowców 2 uczniów 
murarskich. 

Oeólnołódzka 
narada 

drobnei 'lłltwórczości 
Częste są skargi łodzian na 

brak w sklepach ro1.maitych 
artykułów, nieraz drobnych, 
a jednak niezbędnych do co­
dziennego użytku. Winę za to 
ponosi m. in. drobna wy1wór­
czość, bowiem JeJ ~adaniem 
jest zaspot<.a;ać istatno:: potrze­
by rynku. 

Omówieniu tego zagadnienia 
Poświęcona była wczol'ajsza 
narada aktywu gospodarc:ze60 
I politycznego łódzkich spół· 
dzielni J zakładów przemysłu 
terenowego. 

Referat zapoznający aktyw 
drobnej wytwórczo~ci z zada­
niami w świetle uchwal IX 
Plenum KC PZPR wygłosił 
kierownik Wydziału Ekonomi-

' cznego KŁ PZPR, tow. Dude\1. 
Po referacie wywiązała się o­
żywiona dyskusja, w której 
towarzysze wskazywali na n1~ 
dociągnięcia w pracy spółdziel­
ni i zakładów przPmyslu te­
renowego oraz podawali kon­
kretne wnioski i plany, 1.mie-
17,ając.: do podniesienia Ja­
kości I roz~zerzen ia asor1y­
me11tu produkcji drobnej wy­
twórczości. 

Pracuią już 
na poeLel 
Jlrudnia 

Załogi tkalni ZPB Im. Har­
nama 1 przędzalni cienkoprzę­
dnej ZPB im. Dubois, złożyły 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planów na listopad. 
Dzięki przedterm inowej reiłli­
zacji planów przodujące zało­
gi wyprodukują dodatkowo do 
kołka bieżącego miesiąca zna­
czne iloś~i kg przędzy i me­
trów tkanin, 

APEL 
Apel Wandy Sygdziak, M artana Morawskiego, Wiktora 

Saja i Władyslawa Góreckiego brzmi: 
TOWARZYSZE ROBOTNICY! 
IX Plenum Komitetu Centralnego na.~7.ej partll w te­

zach przedzjazdowyrh rlosl m. In.: „ Walk.a o łakość pro­
dukcji "'winna stanąć w centrum uwagi wszystkich praco~-
11ików przemysłu". Jest to, towarzysz1:, watne, odpow1e­
dzłalne zadanie nas wszystkich w wake o reallzacJę w11ka· 
~ań partii - w walce o szybszy wzrost stopy iycloweJ lu­
dzi pracy miast I wsi. 

Dobre, ładne I &rwale muszl\ by~ w11yst"le wyroby pro­
dukowane dla ludzi pracy. Smaczne musi być plec:i)'Wo, 
p1odukiy mlecRrskle, konserwy, wędliny I przyprawy -
nie tylko a prrodujących, ale ze wszystkich zakładów. So­
lidnie wykonane, ładne I trwałe muszą być tkaniny i obu· 
wie, ubrania I wyroby dziewiarskie, meble i rowery, wyroby 
ceramiczne I łnne artykuły pows1:echne10 nł.yłku - nie łyl· 
ko z przoduJą1•yrh, ale ie wuystkleh zakładów. Solidnie, 
precy7.yjnie mu17~ być wykonane wszystkie maszyny, un.111-
dzenla I narzędzia, 11łu"ł.ące nam w pracy. Nt„ powinno hy~ 
usterek ~ b.dn!\m t oown"':i.budowanych d•1m~"'· 

My, kaidy t na• - dt>C•:'fduJeml o wykonłlnlu t.-co za­
dania. W na11zym kra.tu lud7.le prat·y produkuj111 dla łudzi 
pracy. I produkcja ta musi być dobra. 

Trzeba we wuystklcb zakladat·h I na w1zy11tklch budo­
'urh likwido"aci brakoróbstwo, walczyć o wyżsZ!l Jakość 
wykonania zadań. 

Tvwan1,Ys:ie " łn11Cyfulów naukowych, h'<'holcznych, pra­
t'ownicy wzornictwa przrmysłowe110 I lahoratorlńwl Opra­
•~owujcle lepsze, plęknlejs1:e, &rwalsu wzory tkanin, obu· 
"la.. ubrań l lnnyl·h wyrobów powsiteł'hneao utytku, opra­
t•owujcle leP!lze I trwalsze maszyny I narzędzia. 

Rozwińmy szerokie, powszechne w11p1ilzawudnlctwo pra· 
c) 1•1>d h;l11łem: „o wył.szl\ J11kość, trwal11•<ł I estetykę pro­
dukcji", 

Stańmy wnyscy do tego wspól7.awodnlctwal 
Na powUaaie Il Zjazdu nas1.eJ '.lllrtii! 
Na ~oparcie ezynrm hasła walki o siybszy W?;rost sto­

py tyciowl'J lud1.I pracy! Podnośmy Jakość, zwiększajmy 
trwalosć, polepszajmy estf'tykę produkcji! 

Niech we wszystkl<'h zakładach rozwijają 1łę Jak naJ· 
111erzej wllzclkll' formy wałki o wysoką jakość, trwalolić 
i piękno naszych wyroh<1w. Wzmacniajmy kontrolę lt't·hnh·~ 
ną końcowi\ i międzyoperacyjną, by ole wymykał 1ie żaden 
brak. 

Walczymy o tycie plęknlf'jsze I radośnlejsu. Podnone· 
nie Jakości i pit;kna nai;1.yr.h wyrobów jest jednym z pnt>­
Ja wów tt'j walki. Starałmy się zwyciężać \\ &ej wal<'ti "''Y 
katdeJ maszynie, pny kaidym stanowisku roboczym, w kat· 
dym Instytucie .I laboratorium. 

BRACIA CRł.OPll 
My, robotnicy, ludi.le prary miast.a. rozwijamy walkę n 

leosu zanpatrunie całelfO kra.tu. a więc I wsi w wyroby 
11rzrmyslowe - walczymy o wyż.~zą jakość I trwałość, o 
plęknlcJsty WYll"ląd towarow. Wy, bracia chłopi, macie tak­
Żf' ogromne zadania w na!lzeJ wspólnej pracy natl tym, by 
nam wszystkim i.ylo się lepiej. Jei;t wh:c bardzo ważne, abv· 
śt'ie pro~kowali wlęt•eJ artykułów rolniczych I by t.e ar-
tykuły hyb cora1 lepsze. . 

Wam; bez naszej pracy, trudno byłoby podnieść pro· 
keję w waszych gospodarstwach, nam, bez waszej pra­
• trudn11 byłoby zwiększać produkcję w miastach. Roz· 

wińmy walkę o wzrost Jakości produkcji, razem bijmy się 
o to, by wszystkie artykuły potrzebne do podniesienia stopy 
tyclowej łudzi pracy wsi I miasta byly Jak najlep9ze. 

Nleah w tej wspólnej walce o lepszą jakość pracy umac­
nia się nasz sojusz, sojusz robotnic1,o - chłopski! 

TOWARZYSZE ROBOTNICY I BRACIA CHŁOPU 
Dla uczczenia U Zjazdu naszej partii rozwi6my pow­

!17echnt> wi;pńlzawodnlctwo o wysoką jakość produkc.lil 
Niech tyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza? 

WANDA SYGDZIAK, MARIAN MORAWSKI, 
WIKTOR SAJ, WŁADYSŁAW GóRECKI, 

Plenum 
Zarządu łódzkiego 

Ligi Kobiet 
W dniu wczorajszym odbyło się plenum Zarządu Łódzkie­

go Ligi Kobiet. Plenum poświęcone było przeniesieniu 
uchwał IX Plenum KC PZPR i ZG LK oru omówieniu 
związanych z tym aktualnych zagadnień, stojących przed 
Ligą Kobiet. 

Wygłaszając referat, tow. 
Dębowska, członek Zarządu 

Łódzkiego LK, Powiedziała 

m. in.: 
Kobiety !tanow!ą olbrzymią 

1 twórczą siłę naszego narodu. 
Sprawa polepszenia warun­
ków życia jest bliska Ich ser­
com i umysłom, wyzwoli ona 
niewątpliwie ogromny zapał i 
energię szerokich rzesz kobiet 
w mieście 1 na wsi. Przykła­

dem tego są liczne kobiety -
przodownice pracy: kol. Jani­
na Zdeb, tkaczka z ZPB im. 
J. Marchlewskiego, która 
plan roczny wykonała już 9 
października, tkaczki: Irena 

Cichecka l Halina Jędrzejczak 
1 wiele, wiele innych. 

W ożywionej dyskusji za-
brały głos m. In.: robotnica 
tow. Szymańska, która po­
dzieliła się swymi wrażenia­
mi z podróży Po Węgrzech, 
tow. Andrzejewska z ZG LK, 
wiceprzewodnicząca ZŁ LK i 
sekretarz ZG Zw. Zaw. Włók­
niarzy, tow. Marta Fijałkow­
ska, przedstawicielka Wydzia­
łu Propagandy KŁ PZPR tow. 
Posłuszna i wiele innych. 

Dyskusję podsumowała wi­
ceprzewodnicząca ZL LK tow. 
Bartnicka. / 

Ludzie pracy leczą się 

w pol3kich uzdrowiskach 

W 26 miejscowÓściach kuracyjnych poloźonych w naj­
piękniejszych zakątkach krnju, przebywają w każdym 
miesiącu na leczeniu, pod troskliwq opieką lekarską -
tysiące Ludzi pracy miast i wsi. W Iwoniczu, znanym ze 
znakomitych kąpieli mineralnych, wzbogaconym po wy. 
zwaleniu o 4 nowe sanatoria specja!istyr:me, w ciągu 
jednego tylko turnusu korzysta z leczenia okolo 500 ku-

racjuszy„ a więc dwa razy więcej niż przed wojną. 
NA ZDJĘCIU: Helena Pawlowska - robntnica z ZPB 
tm. Stalina w Łodzi, podczas zabiegu, w gabinecie przv. 

rodoleczniczym. 

Wzmożemy nasze wysiłki 
postana1viają U'łókniarki 

n1 zebraniach wyborczych 
do władz związkowych 

Odbywająca się obecnie kampania sprawcadawczo-wybol'• 
cza do władz zwłl\zkowych przebiega pod hasłem reRllzaeJł 
uchwał IX Plenum KC PZPR, Dyskusje na zebranfacll 
zwł1\1rkowych nacechowane &I\ clębok' łroskl\ o dal•ZJ' 
wzrost produkcji, o ujawnianie nowych rezerw, o wlęknit 
dbałość o &prawy byłowe robotników, 

Wczoraj odbyło się wiele 
zebrań związkowych w zakła­
dach przemysłu włókiennicze­
go, w czasie których wybie­
rano nowych członków do rad 
zakładowych • . 

Z niemałym dorobkiem 
przyszła na swoje zebtciu."' 
załoga przędzalni średnioprzę­
dnej ZPB 1 Maja. Skutecznie 
przełamano trudności produk­
cyjne, a plan za III kwartał 
br. znacznie przekroczono. W 
trosce o poprawę warunków 
higieny pracy urządzono po­
kój higieniczny dla kobiet 
oraz punkt sanitarny. Uspra­
wniono pracę stołówki fabry­
cznej. Jednakte oddziałowa 
rada zakładowa nie dość in­
teresowała się niedociągnię­
ciami, występującymi w pro­
dukcji. Mówiły o tym prząd­
ki na wczorajszym zebraniu 
związkowym. 

- Niedbale pracują maćka­
rze - oświadczyła prządka 
Halina Mituta. - Niejedno­
krotnie maszyny gorzej funk­
cjonują po czyszczeniu aniże­
li przed tym. 

- Trzeba wpisywać do kart 
produkcyjnych, jakie szpulki 
otrzymujemy - wysunęła po­
stulat prządka Władysława 
Lewandowska. 
Prządka Jarocińska wska­

Zllla na konieczność poprawie­
nia wentylacji, gdyż niewła­
ściwa wilgotność powietrza 
powoduje częste zrywy. 

W ostrych słowach skryty­
kowano kierownictwo zakładu 
! organlzacj~ związkową za 
niedostateczną troskę o ro­
botnice dojeżdżające ze wsi. 
Samochody fabryczne nie 
przybywają na czas do punk­
tów zbornych, ludzie oczekują 
na nie po kilkadziesiąt minut I 
na zimnie I nieraz spóźniają 
się do pracy. 
Prządka Mlchaliszyn, kryty­

kując działalność rad oddzia­
łowych, wysunęła postulat 
częstszego organizowania na­
rad mężów zaufania w celu 
dzielenia się doświadczeniami 
z pracy związkowej. 
PodJęta na zebraniu uchwa-

la wskazuje na konlecznoAE 
11zerszego stosowania przodu­
jącycl;l metod nowatorów pro­
dukcji, zwlększenla dyscypll­
ny pracy oraz wzmożeni.a u­
działu prządek w przedzjaz­
dowym socjalistycznym współ­
Z«Wodnict wie pracy, 

Sukces łodzian · 
na I Ogólnopolskim 

Konkursie 
Recytatorów 

W dniu 25 bm. zakończyły 
się w Warszawie centralne el!_ 
minacje I Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorów. 

Orzeczeniem jury konkursu, 
w skład którego wchodzili 
przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Ministerstwa 
Oświaty, związków twórczych, 
instytucji kulturalnych ! orga­
nizacji masowych, nał(rcdzone 
zostały następujące osoby: 

W plonie amatorskim: 2 
równorzędne t nagrody w wy­
sokości po 3.000 zł - ZOFIA 
KAMIŃSKA - pracownlc& 
Centr. Zarządu Przemysłu O­
dzieżowego w Łodzi i Anna 
Czarnecka - studentka Uniw. 
im. M. Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie. 

Cztery równorzędne tJ na­
grody w wysokości po 2.000 
iłotych - Henryka Dumańska 

pielęgniarka (Nowy 
Targ), AUNA HORANIN -
studentka WSE w Lodzi, Stefan 
Jasiński - rolnik ze Stopni­
cy, woj. kieleckie, Władysław 
Pajkert - pracownik umysło­
wy. 

W plonie zawodowym: 2 
równorzędne I nagrody w wy­
sokości po 3.000 zł - JUIJA 
TEMERSON - artystka Pań­
stwowego Teatru Nowego w 
Łodzi ł Jerzy Szczawiński -
art. Państwowego Teatru Slą­
skiego, speaker Polskiego Ra· 
dia w Stalinogrodzie, 

r·;·„·:·~·:·~"~'~"~"~·~:""~·:„;·:„„;·;""~'~"~'~":·~·:·~·:m·~·;~„..,. 
~ i ~ w sali Teatru im. Jaracm przy ul. Jaracm 27-29 i 
! odbędzie się i 
~ • . „ i 
I UROCZYSTOSC ZAKONCZENIA I 
!========. li WIELKIEG~ KONKURSU „GŁOSU ROBOTNICZEGO" I 

p.n. „Co wiesz o /(raju Rad?" 
lV progrnmie m. in.: 

koncert orkiestry i chóru R oz:głośni lódzkiej I' olskiego 

Radi411 pod dyrekcja H. Oebiche, występy artystów 

scen łódzkich, f?9ł JSZenie częlci wyników loacwania 

T nagród i wuiczeni~ najcenniejszych nac;iród, I 
Począte;ls~~~eh '!!~~:.:b:w~:;~z~: 0:akładowych na I 

bilety wstępu należy zgłosić w ciągu dnia dli· j 
=_.. siejszego do • Bikura Reklam i Ogłoszeń RSW• .·=i 

„Prasa", ul. Piotr owska 96, 
: : 
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STil 2 

Nasze komentarze 
O zwycięstwo 
idei rokowań 

Różni ludzie mają różne poglądy, jeśli chodzi o to, jak 
ma być świat urządzony. Ale jest słowo, które wzbudza od­
razę u wszystkich ludzi bez względu na narodowość I ra&ę, 
poalądy i wyznanie. Słowem tym jest: wojna. Na zapyta­
nie, jaka jC$t sprawa, która łączy mi!iony, jedno ełowo wy­
powiedziane będzie w dziesiątkach j~zyków i eetlc.ach na­
rzeczy: pokój. 

Sprawie ustalenia środków dla utrwalenia pokoju, po­
iłwięcona jest sesja Swiatowej Rady Pokoju, której obrady 
toczą &ię w Wiedniu. Obok problemu zwołania w roku przy­
azlym $wistowego Kongresu w Obronie Pokoju, treści­
obrad obecnej sesji je!lt sprawa „przeprowadzenia akcji na 
rzecz uregulowania wszystkich spomych zagadnień między­
narodowych w drodze.i;>orozumień, możliwych do pr.tyjęcia 
dla wszystkich (uregulowanie kwestii koreańskiej i proble­
mu niemieckiego, zakaz bomby wodorowej i wszelkiej innej 
broni masowej zagrody, oer.aniczenie zbrojeń ltd)". 

Do poror.umienia można dojść tylko w wyniku roko­
wań. A ponieważ najbardziej nawet opornl politycy ame­
rykańscy mówią obecnie o swej gotowości do rokowań, cóż 
właściwie stoi na p1·zeszkodzie w ich prowadzeniu? 

Dla olbrzymiej więk:o1zości ludzi sens słowa „rokowa­
nia" jest zupełnie jednoznaczny. Prowadzić rokowania - to 
imaczy wziąć pod uwagę nie tylko swój pogląd, ale i pogląd 
1trony przeciwnej, to znaczy - dla osiągnięcia upragnione(lo 
celu, któl'.tm jest pokój - być gotowym na pewne usti:p· 
stwa, dąży~ do porozumienia. 

W przemówieniu wygłoszonym na otwarciu 1e11jl wie­
deńskiej pro!. Jollot-Curie stwierdził, że trudne Jest roz:will­
zanie spornych problemów w atmosterze napięcia między­
narodowego l że najskutecznlej11zym środkiem do dagod:i:e­
nia tego napięcia byłaby konferencja pięciu wielkich mo­
carstw. 

Sprawa jest jasna. Żaden problem sporny nie mote byc! 
rozwiązany drogą dyktatu lub jednostronnych decyzji. 
Wszystkie natomiast problemy mogą być rozwiązane przez 
rokowania, w prawdziwym tego słowa znaczeniu. Jest to 
jedyna droga prowadząca do polepszenia atmosfery mię­
dzynarodowej, do utrwalenia i umocnienia pokoju. 

Być może, że perspektywy, jakie ta droga otwiera, nie 
w smak są niektórym panom zza Oceanu. Ludzie dobrej wo-

• U na całym świecie walczyć będą o to, by na tę drogę wstą-
1'ić musieli, 

Francja mówi: NIE 
Oczy nie tylko Francji, ale i całego świata zwrócone '' 

na Paryż, gdzie toczą się dramatyczne obrady Zgromadzenia 
Narodowego nad polityką zagraniczną Francji. O co chodzi 
w tej debaeie7 Skąd to napięcie, z jakim światowa opinia 
publiczna śledzi przebieg wydarzeń w Pałacu Burbońak.im? 

Dyskueja nad polityką zagraniczną Francji 'Ześrodko­
wała 1i41 na głównym, kapitalnym zagadnieniu - na spra· 
wie „armii europejskiej". FrancWikie Zgromadzenie Narodo­
we ma się wypowiedzieć Ul lub przeciw tej armii, za luh 
przeciw odbudowie Wehrmachtu i ewentu.alnej motnojci 
wrowadzenia oddziałów neohitlerowski.eh na terytorium 
Francji. 

Mówl~e słowami Szekaplra „być albo nit być" Fran· 
cli. Rząd Lanit>la - w imieniu Waszyngtonu - domaga się 
od deputowanych francuskich, aby zgodzili się na likwida­
cję sttwerennoścl Francji, Cały naród odrzucił to tądanie. 
Zgromadzenie Narodowe, które - dzięki oszukańczej ordy· 
naejt wyborC'Z:ej - daleko odbiega od reprezentacji narodu 
francu<'!k.iego, ma. wyra21ć !iOdę na ten akt zdrady i kapi­
tulacji. 

I 

• 
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NRD wyraża gotowość Zaniechać prób narzucania Europie noweqo Wehrmachtu 

prowadzenia rokowań· w każdej sprawie Rząd PRL apeluje do mocarstw zachodnich 
która DIOŻe ·ulorc•wać drogę aby przyję,ły inicjatyu;ę radziecką 

do ziednoczenia NielDiec i vtspólnie z ZSRR doprowadziły 

do odprężenia .w sytuacji międzynarodowe\ Referat • w1ceprem1era W. Ulbrichta 

• C)a 

Na 13 rezolucji 
iylko dwie 
aprobują 

"zjednoczenie Eurnp~" 
Dziś głosowanie 

nad votum 'laufania 

dla n4du Lanieła 

BERLIN, 26. 11. 
25 LISTOPADA ROZPOCZĘŁO SIĘ POSIEDZENIE IZBY 

LUDOWEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA· 
TYCZNEJ. NA POSIEDZENIU W DNIU 25 BM., WICFIPRE­
MIER W ALTER ULBRICHT ZŁOŻYŁ DEKLARACJĘ RZĄ-

Nota rzqdu Polski 
do rzqdów USA i Anglii 

DOWĄ W SPRAWIE POKOJOWEGO ROZWIĄZANIA WARSZAWA, %6. U. 
PROBLEMU NIEMIECKIEGO. Dnia 25 listopada 1953 r. mtnl•ter ł!lpraw Zagra.nicanych 
Wicepremier Ulbricht pod- ki nuodu niemieckiego 0 jak Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, dr Stanisław Skrzeszew-

kreślil, że sytuacja polityC'l.na najszybsze pokojowe rozwią- Ski, przyjął ambasadorów Stanów Zjednoczonych Ameryki 
w memczech zaostrzyła sir,, z.anie problemu niemieckieio. i Wielkiej Brytanii w Wanzawie 1 wręcs.)•ł lm Jednobrzmilł-
ponieważ wladza w Niem- Podkreślił on, że skoro mo- ee noty. ' ·-~"i 
cz.ech zachodnich z;najduje się carstwa zachodnie, zwolując Poniżej podajemy tekst noty wartych w Bonn i w Pa.T)'iu, 
obeoruie w ręku najbaTdz.iej a- separatystyczną konferencję doręczonej ambasadorowi Sta- ma określony sens i wyraz, to 
gresywnych sił imperializmu na Bermudach, chcjl uniemo- nów Zjednoczonych Ameryki: sens ten jest dostatecznie 
i milita.ryunu niemieakieg<1, żliwić zawarcie traktatu po- Mini'Sterstw0 Spraw Zagra- przejn:y-sty 1 jedno:z.naczny: 
które starają się ~iwwać w kojowego z Niemcami, naczel- nicznych przesyla wyrazy Stwoczenie konstelacji, w któ­
Europie agresywne plany nym zadaniem na.rodu nie- szacunku ambasadt!e Stanów rej zremilitaryzowane Niemcy 
Amerykanów. W tych pla1I1ach mieckiego staje łię walka o Zjednocz.onych w Warszawie zachodnie wracają do roll 
amerykańskich decydującą ro- traktat pokojowy, o wycofa- i ma r..aazc~t r..akomunikować głównej eily agresywnej w 
lę odgrywa wakraeszenie mili- nie wojsk okupacyjnych w co następuje: Europie. Dla narodów sąsia· 
ta:ryzmu niemieckiego. Pro- rok po wejściu tego traktatu Rząd Polskiej Rzeczypospo- dujących z Niemcami i zagro­
blem niemieokl - to sprawa w życie 1 o likwidację wszy- litej Ludowej z najwięksr.ą żonych przez politykę odra· 
pokoju lub W<>jny w Europie stkich obcych baz wojsko- uwagą obserwuje wymianę d7.a,iącą m ili taryz.m kół neo-

Francuskie Zgromadzenie _ oświadczył Walter Ulbricht. wych na obszarze Niemiec. not między rządem ZSRR, a hitlerowskich nie jest sprawą 
Na!odowe kontynuowało w Wioopremie:r Ulbricht wyka- Ulbricht zaznaczył, że ogło- rządami Wielkiej Brytanii, decydującą to, czy w ,reaEza· 
dniach 24 i 25 listopada gorą- zał na poruitawie konkretnych szony przez Związek Radziec- stanów Zjednoczonych i Fran- cji tej 1>0lityki przeważać bę­
cą debatę nad sprawą. „poh-1 faktów oraz deklaracji polity· kl w maju 1952 r . projekt cjj w sprawie środków zmie- dą jak!!! cv1s intere.;;y państw 
tycznego z.1ednoczerua Euro- ków bońskich że rząd Ade- traktatu pokojowego z Niem- rzających do odpr~żeni.a mię- anglo-saskich, czy też wezmą 
py". i nauera prowadzi poiitykę z.a- caml jest zgodny z interesami dzynarodowego, a między in- górę interesy, nie ukrywają-

Dotychcz:as wpłynęło d? · gratającą istnieniu narodu nie- narodu niemieckiego oraz we- nymi w sprawie uregulowania cych zbytnio swe~ zachłan· 
Zgroma?zenia Nar?<iowe~o 131 mieokiiego 1 pokojowi w Euro- zwał wszystkich miłujących zagadnienia niemieckiego. ności i agresywności niemiec­
projektow rez.~lucJ1, z kto~-yc.h pie. pokój Niemców, aby nlezale- Polska jest jak najbard:lliej kich kół reakcyjnych l impe"' 
ty!ko dwa proJekty - so~Jah- Poniewai pragniemy jedno· żnie od ich pn:ynnleżności zainteresowana w niedopusz- rialistycznych. Nie ulega bo­
stow i MRP - aprobuią w •. N' . . zi . partyjnej, lch poglądów I sy- cz.enl·u do odrodzeni·a si'ł a"re- wiem żadnej wątpllwości, ie 

d . 'ednocz.enie Euro- I sc1 ienue-c - stw1er0 ł daleJ . ł 'ed l ' „ ·~-· . . i zasa zie „ZJ Ulb-'-n'l.t ..J... •• ;ftd d iś tuacj1 spo ecznej ZJ noezy 1 51.1 na tereni·e Ni·emi'ec 1 w weJ3.:ie w zyc1e w.spomn a-
py", tJ', utworzenie ,,europej· 1 '""-'-'. -. ....,vv .... czarny z ' · 'elk' ól od h kł dó j t ó ~...,i b aik edt że się w w1 1m og nonar o- uregulowaniu sprawy niie- nyc u a w es r wno-0kleł wspólnoty politycznej" i VV'-'? .me ~ prz .em! ~°:- wvm ruchu walczącym o po znaczne z wkroczeniem Nt'e" ~ J to este ka d h I · • - mieckiej na podstawach de-armii europejskiej. t . b WJ J 8~'! w tz ei c hwi 1• kó.J, jedność, demokrację i mokratycznvch i pokoJ·o„vych. miec zachodnich na drogę 
Charakteryzując sy uacJę ~ \':'arun ow ws ępnyc • o- dobrobyt ' ' prowadzncą do nowych pro-. I "ł tol · Znane są olbrz:ymie straty i ·• politycwą powstałą W związ- I mowie przy ocrą„ ym s e z Po przemów1'en1'u W Ulbri wokac1'i, awanturniczvch wy· 

ku z; deb~tą w Zgromadze.niu, I przoo~tawicielami .Niemiec :ia- • - zniszczenia, jakie poniósł na- • 
h ,_,_, h t•- _,_ chta odby.ła się .dyskusja, w ród polski· w c~ft.~i·e ostatni'nJ' padów I agresji. dziennik Liberation" p1s.z.e: c vuauc wszys n.le zagau.u1e- któ j li. d a1 ed t .... ~ ~ 

Debata ..;; sprawie „zjedno- nia dotyczące prz;ywrócenia . re wzię u ~1 prz .s a- wojny wskutek najazdu hitle- Układy te umożliwiać mają 
'c'zenln Europy" odbywa 11ę jednośoi Niemiec na zaBadach wiciele wszystkich partii i rawskiego odbudow~ i rozbudowę wojen-

- organizacji reprezentowanych I . ' g łu · · k' głównie w kuluarach, w ~tmo- demokraty-czn?'ch i zawarcia w Izbie Ludowej. Zaaprobo- Niestety •tanowlsk~ zajęte ne 0 przemys memie<: iego 
sferze niesłychanego zamiesza_ n-aktatu. pokOJ'Owego. Podkreś· wali oni w całej pełni de- prze~ rząd Stanów Z1ednoczo- z całkowitym podeptaniem zo­
nia. Zamieszanie to panuje ~ !Am raz jee.ziau, że riąd Nie- klarację rządową w sprawie nych w notach do rządu. ZSRR bowiązań upewnienia poko­
łonie rządu, któremu wclą~ mieclti~j Repu.Pli1d Dem-0kra- pokojowego rozwiązania pro- I w ~powledzi na. inicJatY:"ę jowego charakteru powojen­
grozi kryzys. Istnieje głę~ok~ tycznej gotów Jest prowadzić blemu niemieckiego oraz u- r~dz1ec.:ką w sprawie odpręze- nej gospodarki Niemiec. Prze­
rozdtwięk między partiami rokowan.La w każde.i sprawie, warte w tej deklaracJ'i kon- ma rruędzyn~rOdow~~Q, jak~ mysł ten rozwijany jest przy 
wi„kszości koalicyjnej or":l.z. która może :przyczynrlć się do tez forsowanie rem1litaryzac11 pomocy amerykańskich grup 
we':,,,,nątrz. kat.dej :r.. tych ~arti1. osłabienia napięcia I m<ri'.e u- kretne propozycje, po C'Y1,ll- Niemiec zachodnich wbrew kapitałowych jako coraz .waż· 
Istnieje konflikt w grupie 5~- torować drogę do utwOI'"U!nia Izba ~udowa jedno~yślme rzeczywistej opinii wszystkich niejszy czynnik prowadzonego 
cjalistycznej, panika w ~ome zjednocwnycll, demokratycz- uchwaliła ośwladcz~n~e, w sąsiadów Niemie<: - wywoly- przez Stany Zjednoczone wyś-
MRP i wśród . z'!',·,olenmkow_ nych, pokojowych .i. niez.aileż- którym czytamy m. m„ wać musi głęboki spn:eciw. cigu zbrojeń, jako arsenał dla 

j k Manew Deputowani do Izby Ludo- · . . nowego Wehrmachtu i wo1·sk •,armil europe s ieJ · 1 nych Niemiec. · 'ta· 1 b kim d Stanowisko to sw1adczy bo far• 0 WeJ w1 Ją z gę O za o- · · . . - agr~ywnego paktu północno-ry i kontrmanewry, .... Oprócz P'""""""YCM utw~ wiem ze rząd Stanow ZJedno '"' 
t b debaty w ·-..--- J'' woleniem deklarację pełnią- • . . . .- atlantyckie„"o. Równocześnie dramat - o. o„ 0 raz niQ tymczasowego n.ądu ogól- ce;:o obowiązki premiera czonych me zm1ena w. litocie 

Zgromadze.ni~ . . t ł noniemleckiego !tkładającego NRD Waltera Ulbrichta w rzeczy do ~re1t1:1'lowama pro- zaś przemy~ł ten stawać się 
Ostre rózn1ce zdadn poBV:ds aulyt si·ę "' p-e.dstawi'cieli Nlem.iec blemu mem1eck1ego w duchu musi coraz groźn!ejf;zym ry-

1 1 a ,, •L sprawie pokojowego ureguto- 1 • • v:alem dla irwvrh _ .,,;,,_,,;-

podziela to stanowisko. Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej uważa za niebezpiecz:ne 
dla pokoju wsielkie próby za­
stępowania traktatu pokojo­
wego z Nieme.ami układami 
separatystycznYmi w rodzaju 
układów bońskich I paryskich. 
'Riąd PolskJej Rzeczypospoll­
tej Ludowej nle wątpi, że 
wlaściwa droga do odprężen 1 a 
w stosunkach międzynarodo­
wych, a w tym również do 
rnwią1.ani& problemu nie­
mieckiego, l>rowad~i poprzn 
bezpośrednią wymianę poglą­
dów na konferencji wielkich 
mocarstw. 

Na wielkich mocantwacb 
ciążą -poważne zadania i od­
powied:dalność. Zaci11gnę\y 
one bowlem szczególne zobo~ 
wiązania zarówno w zakresie 
likwłdacJi skutków wojny, jak 
i ~bezpieczenia trwałego po· 
ko.iu. W uchwałach poczdam­
skich 1 w Karcie Narodów 
Zjednoczonych zobowiąU1IJI' 
się te mocarstwa do zgodn~o 
współdzlałania, by uchronić 
ludzkość od groźby nowej 
wojny. Nie są to tylko zobo~ 
wiązania, w kh WZłljemnych 
stosunkach między sobą, &I\ 
one Tówniet. - a nawet prze~ 
de wszyslklm - wvrazem od­
powiedzialności., )<ka, ponoszą 
wielkie mocarstwa w a\osun­
ku do innych miłujących po­
kój państw, do w~zystkich na• 
rodów, a wśród nich i do na­
rodu polskiego. 

Naród polski, ciężko do· 
świadczony w ostatniei woj­
nie, ma zatem nie tylko mo­
ralny, ale i prawny tytuł do 
zwrócenia się do wielkich mo­
carstw uachodnich, by wywią• 
zały się z zachumiętych r:obo­
w!ązań„ by uczvniły ro. co wy­
nika z traktatów opartych na 
wsp6lnym doświadcmnłu i na 
wspólnie przelanej krwi, w obliczu takiej peI'6pektywy zamaczyła się nowa linia 

podziału wśród deputowanych francuskich, linia ta prze­
chodzi przez W1SZY11tkie partie reakcyjne, dzieli je na dwa 
obozy: za i przeciw Francji; na dwie partie; amerykaruską 
i · francuską. Trzon obozu fran<."uskiego tworzy Komuni· 
styczna Partia Francji od początku ~al~ją<:'1 amerykll:ń· 
ską politykę odbudowy militaryzmu n1em1eck1ego. Przeciw 
„armii europejskiąj" wypowiedziało się również wielu de­
pµtawanych z partii burżuazyjnych. 

Sytuacja w Zgromadzeniu Narodowym ~jduje ~e 
odbicie w łonie rządu francuskiego. Jak -donosi zachodnia· 
niemiecka agencja DPA, konflikt w łonie rządu zmusił 
Laniela do wyciągnięcia prezydenta Auriola z łóżka o go­
dzinie 2 w ~ocy, aby doprowadzić do kompromisu w łonie 

.także w łon~ rzą u. rcia zachodnich i NRD - która w·anfa problemu ntem!ec.11.i.:~v nr.ro.-ow,,-,n i "' <>p<>rc;vu '° ..i ..... ków". 
I 1 Teltgen zaządali popap l była jui niejednokrotnie wy- oraz zawarte w tej deklaracji mokratyczne siły w N1emczecl_l. 
I projektu socjailst~w. . ~u suwana przez rząd Nieml€C'klej . k k t 0 z cje Rząd ten nie dą±y do zllkw1- Okupacja Niemiec :iacho-

Rząd polski apeluje do rzl\­
dów wielkich mocarstw za­
chodnich, by polotyl.y kres 
wzrastającemu niebezpieczeń­
stwu remUit11ryzacjl Niemiec 

J1chódnlch f ich re"i~~fr:.nht. 
mu, by r.ani\echa\y -prób na: 
rzucenia narodom Europy no­
we!!'o Wehrmachtu w mundu­
rach , armil f'Uropejsk!ej". 
Rząd polski at>e1uje prze o do 
hądu Stanów Zjednoczonych, 
bv przyjął inicjatywę rndu 
ZSRR, w ~7cze,!!ólno~cJ wyra-
7.oną w Je1<0 nocie z dnia 3 
listomda 1953 r. i wspólnie z 
ZSFR doprowadził do odprę-
7;('111a w sytuacji mię<lzynaro• 
dowei. 

1 Reynaud domagał s~ę wm1esi~- ·Republiki Demokratycznej _ nowe on re ne. pr po .Y de· dowania punktu upalnego, dnich wykorzystana została 
nia poprawki do te] rezo uci1, Rząd ~RD wyra7.a w te) - jątrzącego stosunkl w Europie, przez rząd Stanów Zjednoczo· 

I natomiast minister Jacquinot i ~alter Ulb:Jcht wysunął tak- kl.araCJl n.~ezłomi:ią wolę kon- jakim są obecnie podzielone 1 nych do prze-kt<1ztałcenia teJ 
kilku ml.nl.:iirów gau\listow- ze ~r.ereg mnych P1:o~Yc?i ty~uo~a~Ul wysiłkó:W .w c~lu rozbite Niemcy, czitśl'! Niem:lcc w stałą bazę 
skich, stanowczo odmówi.li po- maJących na .celu :z.ac1e1mien1~ os1ągn~ęc1a po.rozumienia mię- Rząd Polskiej Rzeczypospo. woJskową powiązaną ściśle z 

rządu". • w ciągu octatnlch dni Lanlel kllk.akrotme odrzucał gło· 
eowanie w Zgromadzeniu Narodowym, aby uzyfkać czas 
na obrobienie" wystarczającej ilości deputowanych i 11kle· 
ceni~ jakiejś większości. Na przeciwników „armii europej· 
skiej" wywierana jest silna presja .zarówno w kuluarach 
Zgromadzenia, jak i z zewnątrz.. Bawiący w Pa.ryżu przeV:'o­
dniczący .amerykańskiej Izby Reprezentantow, Martin, 
oświadczył że USA oczekują szybkiej ratyfikac~i układu 
pnrysklego' a jak pisze dz.iennik szwajcarski „National Zei· 
tung", „nad debatą ciąży dekla;acja głównodowodzącego 
bloku atlantyckiego, amerykańskiego gene~ała Gr;ienthera, 
który oświadceył, iż sztab bloku atlantycki~go nic bierze 
pod uwagę żadnego rozwiązania, które miałoby zastąpić 
armię europejską". 

I 
parcia tego projektu i 1.agro· 1 11t.osuchodnnk~w. muN:d~yD N.J:mcam. d~ Nl~mcami 1 k~ntynuo~a- litej Ludowej skierował ostat- 1y~temem i.nnych baz NATO. 
T tąpieniem W związku z za inu a · szcze· ni.:i z. niesla!mącą sił~ walki 0 nio noty do państw sąsiadują- Rząd Polskiej Rzeczyposooli-
~~~ u!, nocy z; '24 na 2od5 b.1!1· gólnoś~ ....... w~ce1pr~mier Ulbricht P?ko1owe z1ednoczeme naszej cych z Niemcami w tej te~ Ludowej niejednokrotn.ie 
odbyło się pod prze:w me- wypowi:=Da aię za. przepro- OJCzyzny. Izba Lu~owa. ~D liczbie równie:i: 1 do Francji - dawał '"')Taz swemu przeko· 
twem prezydenta Aur1ola po- wadzeniem natychmiastowych podkreśla ponownie~ ze Jest w których wyraził swój po- naniu, że rząd Stanów Zje­
siedzenie gabinetu, na którym rokowań mi~z:f'. NRD i N~em- nadal got?~a uczynić wszyst- gląd na sprawę rosnącego nie- dnocr.onych rozbudowując siet 
upoważniono premiera do po· cami zachod.n.im1 w llprawie u- k~ co w JeJ. mocy, aby :oz- bezpieczeństwa militaryzmu baz wojskowych na terenie 
stawienia 'w razie potrzeby łatwienia i rmiizerr.enia han- :v1ą7.ać ten prob~em, ma1ący niemieckiego oraz na środki, innych krajów postępuje 
kwestii zaufania. Według do~ dlu mięcfaystttfowego, jak zywotne znaczenie dla nasze- jakie mo~łyby mu zapobiec. wbrew Karcie Narodów Zj~­
niesień agencji United Press, również w spirawie uregulo· go narodu. Rzad Polski uważa również za dnoczonych. Przez wciąganie 
rząd opracował projekt wła!- wa111la komunikacji ITlliędzy Izba . ~udowa Niemieckiej swÓj obowiązek ' zwrócić się Niemiec i..achodnich do tego 
nej rezolucjl zbliżonej do Niemcami zachodnimi 1 Republiki D.emok~atyczneJ I do rządu Stanów Zjednoczo- 6ylitemu baz rząd ten naru­
rezotucji socjali~tyczn~j, w wschodnimi w celu ustanowle- wzywa. wszystkich Niemców - I nych, który ponosl odpowie- sza przyjęte w układach pocz· 
którym wYPOwiada su~ na nia rzeczywiśole normaJnych robotników, chłopów, urzt::d- dzialność za istniejący stan dam.<;Jdch zobowiąz.ania 1 
rzecz „zjednoczenia Europy" z stosunków między Niemcami ników, uczony~h, technik?W:• rzeczy. t;twarza z.agrożerrie ' pokoju 

}3itwa, tocząca 11ię Qbecn!e na terenie Ziromad?;enia 
Narodowego nie jest jeszcze bitwą generalną. Przed· podda· 
niem pod obrady 1amej ratyfikacji układu o „armii e_ur~­
pejskiej" Lanie! na wszelki wypadek dał do przełknięci~ 
deputow~nym francuskim ro.niej g.orzką pigułkę w „po6taC~ 
rezolucji aprobującej ogólnie politykę „i?Uropejską . Cho 
dziło m~ m. in. 0 to, aby n.a konferencji ~ Ber~udach nie 
stawić się przed EisenhCYWerem ~ pustynu r~kam1. Ale be:i; 
względu na to, jaki będzie wynik głosowania, bu~, jak~ 
rozpętał.a się w Zgromadzeniu Narodowym da Lamelo'111;'i i 

rzede wszystkim jego mocodawcom zza Oceanu wiele 
~o myślenia. Jeżeli tr~eba im by.Io j;szcze dodatkawego 
dowodu, to teraz już wiedzą: .~rancJa n.ie ~h~e montowanej 
pod kierownictwem USA „armu europeJsk1ej . 

f ln i zastrze- ku' · b' lekarzy, artystów, nauczyc1eh, pewnymi orma ym zamies2'l Jącymi o ie częsc1 a przede wszystki'm młodzi'e"', Państwa .europejskl.e, a Europy, a zwlaszc7..a bezpie-
z. enlaml. Niemniej l. ednak kra1·u. W. Ulb..;cht wypowie- " · d j · t od · · d · • • aby nie sz""Z"dzili sił w walce zwłaszc.za pans.twa .sąs1a u ą- czens wa n.gr ow sąs1a u1ą-część ministrów. odmówiła po- d21'a' si'ę .,._„ nr'>"'PJ'~"adzeniem .... „ N d cych z N1'emcami Zagra· ·e 

' .,.. ,.,.- vvv o przywrócenie jedności oj- ce z . ~e~cam1„ Wl Z<I cor~z . zem 
parcia tej rezolucji. rokowań w sprawie stanu li- czyzny. 0 utrzymanie i utrwa- "".'Yraz.n!eJ grozbę o?r.ad~ama to odnosi si~ w pełnei miuze 

• • • h cziebnego, uzbrojenia, rozmie- lenie pokoju. 1 się m1htaryzmu, rew1~1on1zmu i do narodu niemieckiego, 
Dnia 25 bm. w godzi.na~ szczenia i zadań P')lkji w ce· • i pl.anOw odwetu w Niemczech Nic też dziwnego, że remili-

popołudniowych rząd Lanie . .i lu osłab'ienia napięciia i w ce- zachodnich, obserwując ich taryzacja Niemiec i wysiłki 
domagał się od Zgromedzenuj lu pokojowego zj~nocrenla UJ. faszyzację i wzmaganie się co- w kierun1rn odbudowy Wehr-
Narod<1wego a.probaty s::,:_ Niemiec. Następnie Walt ś raz bardziej wyuzdanej pro- machtu jako dominującej si-
p~lił'tyki z.agrkamcz~;~ ik~stię Ulbricht oświadczył, że rz- 11uat • pagandy wojennej. Dzieje się ły militarnej w Europie z.a-
w1 w .zwiaz u z •. vo· NRD jest gotów przeprowa .....,...__ Cl.Cl'JU to w sytuacji, gdy mocarstwa chodniej napawają narody 
zaufania. GłosowRme nad rokowania w sprawie wa ·i J-'-•• okupujące zachodnie Niemcy, europejskie obawą 0 1we bez-
tum zaufania odbędz~isię w przeciwko literaturze mLlita- ~ mimo te zobowiązały się u- pieczeństwo i o lo.sy pokoju i 
piątek 27 bm. po połu u. rys<tycznej i w spraw.ie roz- roczyście na Pod.stawie uchwał WYWOłują w coraz szerszych 

powsrneahnienia w całych poczdamskich do zdecydowa- warstwach tych narodów ro-
Niemcr..ech książek, fNmów i O ZJEDNOCZENIE OBSZAlłU TOGO nego zapobiegania odrodzeniu imący . opór i cz;ujność. 

Narody mają prawo doma­
gać się, by uroc~v.•te 7.obo­
wią1ania 1.acia~nięte prze~ 
wielkie mocarstwa zachodnict 
1 w szczeii;ólnoścł rząd Stanów 
Zjednoczonych były przez nie 
h~morowane. bv r:r.ądv te speł­
niły swoje 1.adania jako wiei• 
kie mocarstwa. na którycn 
barkach sooczywa iłówna od­
powiedzialno~ć za obronę po~ 
ko.lu hv podięł~ wraz z rzą• 
dem ZSRR niPodrowne w tym 
kierunku krok1. 

Taka jest lednpmvślna 
niezłomna oostawa całego na­
rodu polskiego. 

Taka po~tawa odnowia-
da nail!!łebszym pragnieniom 
wszystkich narodów Europy, 

Na 
, , 

eze§c li Zjazdu Partii 
dzieł sztuki o treśol human.i- VI Komisji Powlernlc::rej Zqro· się agresywnych Niemiec, Czujności . tej wymaga rów-
stycznej. madzenia Oą61neqo NZ zakończy· faktycznie narzucają warunki nież system podpisanych w 

Walter Ulbricht omówił ~O:~!n~s~~=~~r~ad T~~~~wlł,,a7;.!:i~: torujące nieuchroni;i
1
iet drtoó~ę Bonn i Paryżu układów, bo-

także zadania wzmo!enia wal- szkateqo przez naród Ewe. dominującej roli mi i arys w wiem ostatecznym ich celem 
Arqentyna, Eqlpt, Paki.tan 1 In- niemieckich. Niedopus-zcz.eni<J jest odrodzenie w ramach 

Przemysł 

odzieżowy 
(Dokończenie ze stl'. 1) 

padków 0 'Tł kg. Załoga wy­
kończalni da dodatkowo 450 
m t}t.anin I gatunku. 

DADZĄ DODATKOWO 
31.610 KG PRZĘDZY 

Cenne zobowiązania na 
cześć II Zjaz.du partii podjęła 
załoga l)rzędzalni ci:nkopr~ę­
dnej ZPB im. Dubois, ktora 
postanowiła pon.ad plan wy­
produkować 31.610 kg prz~dzy: 
Robotnicy oddziału farbiarni 
zobowiązali się wykon~ć rocz­
ny plan do 12 grudnia„ Pra­
cownicy działu mechamczne-
10 do końca br. wy}conają 4 
tys. wałków drewnianych do 
maszyn obrączkov:ych. Cen.n7 
zobowiązania podJęły równ1ez 
załogi pozostalych oddziałów 
produkcyjnych. 

ZWIĘKSZĄ PROt?UKCJĘ 
ARTYKULOW 

POWSZECHNEGO UŻYTKU 

Na uroczystej masówce, po­
święconej zbliżającemu się II 
Zjazdowi partii, zatogą Spól­
clziel ni Pracy Elektryków Spe­
cjalistów w Lodzi podj~ła sze­
reg cennych zobowiązan. I tak 
m. in. pracownicy SPES. po­
stanowili jeszcze w b1ezącym 
roku przy~tąpłć do produ'<cjl 
nowoczesnych wzmacniaczy d1~ 
ra'l:Howęzłów świetlicowych I 
fabrycznych oraz mikrofonów. 

w pierwszym kwartale przy­
szłego roku załoga SPES wy· 
puści na rynek szereg artyku-

łów masowego u!ytku, jak np.: 
lampki nocne i biurowe różnych 
typów, oprawki bakelitowe d~ 
żarówek, wyłączniki, wtyczki 
irzejne l suwaki logarytmicz­
ne. Ponadto pr1ystąpi do pro­
dukcji adapterów i płyt mag­
netofonowych. 

ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁOGI ZPW 

IM. SWIER.CZEWSKIEGO 

W ZPW im. Swierczewskie­
go załogi wszystkich oddzia­
łów przystąpiły do ws.półza­
wodnictwa przedzjazdowego 
- pisze korespondent tow. 
Wacława Aryszek. - Pracow­
nicy przędzalni wózkowej 
ZMniejszą ilość odpadkóV: o 
25 proc. Oddział przędzalni ob­
rączkowej podniesie o 0,2 proc. 
jakość przędzy. W oddziale 
sortowni robotnicy przesortu­
ją ponad plan 5 tys. kg welny, 
a personel oddziału pralni wy­
pierze dodatkowo 5 tys. kg 
wełny. Pracownicy oddzia!u 
przygotowawczego postanowili 
zmniejszyć ilość odpadków o 
300 kg. 

GNOMY, BLACJHY KUCHEN­
NE, RUSZTY BĘDZJE PRO­
DUKOWALA ZAŁOGA LóD1.:· 
KICH ZAKŁADÓW MASZYN 

WŁOKIENNICZYCII 

Robotnicy Łódzkich Zakła­
dów Maszyn Włókienniczych 
postanowili wykon~ć poza pla­
nem wiele artykulow powsze­
chnego użytku. a m. in. gno­
my, ruszty, fajerki, blaci:y 
kuchenne i trójnogi szewskie. 

z obrad V sesji Swiatowej Rady Pokoju 
na kraje wysuntły projekt razo. do wzrostu sił, które ponow- j k' „-~"' I h,1cji, która zaleca francuskim 1 nie mogłyby zagrozić Europie, „ei1rope s ie; "'"1-'Vlnoty o. 
brytyjskim władzom kolonialnym bronnej" odwetowej armii 
przeprowadzenie w Toąo pow- miało być jednym z głównych n:emieckiej pod przewodem 
sHchnych, bnpeśrednlch I t„j. celów i zadań czterech wiel- hitlerowskich generałów, któ-

rozszerza 
(Dokończenie ze str. 1) 

ciem Związku Radzieckiego i 
calego obozu pokoju. 

Przedstawiciel Francji, prof. 
Malterre, podkreślił nlebi:z· 
pieczeńst:wo, jakie z.agraza 
ludzkości w wypadku sto!IO­
wania broni atomowej, wodo­
rowej, bakteriologic:z.nej I in­
nej broni masowej za~ład:y. 
Zwracając uwagę na fakt, 1t 
rząd USA nie ratyfikował do­
tychc21as konwencji genew­
skiej 0 zakazie wojny bakte­
riologicznej, Malterre zaprapo­
nowat aby z.aapelować do 
rzadu' Stanów Zjednoczonych, 
by. ratyfikował tę konwencję. 

Prof. Nadżakow (Bułgaria) 
wskazał, że amerykańskie .ba­
z;y wojskowe na terytonarh 
obcych stanowią wielkie nie-
bezpiec:r.eństwo dla pokoju. 
Narody krajów bałkańskich -
oświadczył on I- są poważnie 
zaniepokojone tym, iż donio­
~le problemy międzynarodo­
we, a w szczególności problem 
niemieeki, n ie zostały dotych-
czas rozwiązane. 

Prz.edstawiciel Anglii, F:g. 
1Zins, z\vrócił uwagę na ko­
nieczność demaskowania ma­
newrów podżegaczy wojen­
nych, którzy usiłują przeko-

. nych wyborów oru przywrócenie kich mocarstw. W tym kle-
na~ opinię . publiczną, ii wy- dzialalnoścbi R;idy oąó,lnej, ktGr:a runku r.mil'rzały nleu~tanne rzy w tak niedawnej prze- 1ł'aehfarz 

produke.Ji 
ścig zbrojen jest potrzebny. rozwatyfa y spraw9 ziednoczen1a 'łk z . k R d . , . szłości kierowali zniszcze-

j 
obszaru Toqo. wys1 I wun u a zier.xiego, niem 1 bombardowaniem 

Jednym z takich manewrów Rezolucja ta zo$tała uchwalona który domagał alę wielokrot- 1 t i . Polski, FrancJ·i, 
J' t 'k' iż re przez Kcmisję Pawiernlc;zą 44 nie ure~u!owania problemu mas WSI 

są kłam iwe eoryJ i, - ąlosami w tym ąlosolml deleqacfl { . . k' " d h chwał Anglii, ZSRR oraz szeregu in-
dukcja z.brojeń doprowadzi ZSRR, Poliki, Czechosłowac.jl, niemJe<: ie~o w uc u u . . nych państw i krajów Zgodnie i wytycznymi IX 

Ukraińskiej SRR, Białoruskiej I porzdam~k1ch w lntęres1e . · Plenum KC PZPR przemysł 
rzekomo do kryzysu, bez.robo- SRR I lndl!: 8 daleqacji (w lY!f' . wszvstkich narodów europej- ~1e u.le~a najmniejszej ~ąt- odz.ieżowy przystępuje do 
cia l pogorszenia sytuacji mas USA, Anąlu, Francji 1 Belq•I) skich wlącznie :z; narodem nie- Pl1wości, ze gdy tylko Niem- znaczne"o rozszerzenia wa• 

powstrzymało sit od ąłosu, · . hod · · · 'I • 
pracujących. w istocie rzeczy mieckim. Do tego .samego ce- c~ :z;ac nie poczują się si - chlarza produkcji i walki o 

. . . PODPISANIE PROTOKOŁU lu zmierza wysunięty przez mejsze, dowodzone przez tych poprawę jej jakości. w sto-
- powiedział Figgins - przy- w SPRAWIE WYMIANY f7~'ld ZSRR kon~trukhrwnv generałów wojska niczym nie sunku do roku bieżącego w 
czyną wzmagającej się nędzy I HANDLOWEJ MIĘ:DZY ZSRR . ()ro.iekt 7"~ad traktatu pokoio- będą Slię różnić od znanej eu- 1954 roku trzykrotnie zostanie 
mas pracujących jest fakt, że I A FINLANDIĄ 1 we~o z Niemcami. ropejski.m narodom arm;i h:~- zwiększona ilość produkowa-
muszą one nieść na swych w Moskwie zakończyły się ro· Wbrew orzyjętym zobow!ą- lerow~k1ej. Prawdy tej n1e nych modeli. Opracowano 

. . . "owa.nia handlowe między ZSRR zaniom odbudowania N~em1ec potrafi przed narodami Euro- wiele nowych wzorów i ?.a. 
barkach coraz większe c1ęzary a Finlandią I podpls:iny zo$t;d iako państwa jednolitego, po- py przesłon ić fakt nadania kwalifikowano je do produk· 
militaryzacji. ~:Cth'k~wa~ów w~aj,"~~Y~~ dosta- koiowego l deniokratycznego i tej armii nazwy ,,armii euro- cji, między Innymi 30 nowych 

„Zimna wojna", wyścig zbro­
jeń pociągają za sobą ograni­
czenia produkcji pokojowej. 
Naród angielski uświadamia 
sobie coraz lepiej, że polityka 
,,zimnej wojny" szkodzi prze­
~ wszystkim jego własnym 

interesom i osłabia pozycje 
gospodarcze Wielkiej Brytanii 
Prości ludzie na całym świe-

NORWESKI MINISTER SPRAW 
ZAGfV.NICZNYCH ZA PRZYJ~­

CIEM CHIN DO ONZ 

wbrew intenc1om Europv, pejskiej". wz.orów płaszczy damskich, 
rz~d Stanów Zjedno.czonych Ta okoliczność upoważni• 6 - płaszczy męskich, 6 - ko­
d~zy do p~zeksztal.c~nia neo- do stwierdzenia, że nacisk stiumów damskich, 5 - garni­
h1tlerow~k1c?, zmihtar~zowa- wywierany na sygnatariuszy turów męskich oraz. kilkana· 
nych N1rm1cc z:irhodmch w ście nowych wzorów koszul Minister spraw zaąranlc:znych · . . . . . "' „ układów z Bonn i Pn ryża w 

Norweqii, Lanqo, przebywający w zbro1m1 p1esc „atl<mtyckie~o kierunku ratvfikowania tych męskich. 
USA na czele d•lai;iacjl norwe· ~vstemu 1111res1.·i i opanomwaa~1;a Ul'łado'w stnO:owi -. wbrew M · 1 d 1 · skief na VIII sesję Zqromadzcn•a F. on uzł)raianą pod , ,ą , a1ąc na wzg ę zie na ezy-
Oqóln"'qo N2'., udzi"'lił wywiadu .ur „v. · ' frazesowi o obronnvm" ich te poznanie potrzeb i WYmagań 
nowr•Jorsklemu korespondentnwi ,,~·v<;temu obronnei:ro" Europy. cl1ar~·kterze " bezpo. średnią 

T . u odbiorców, opracowane z.osta-pótoficjaln"?j aąencJi „Norsl<a e Doświ;idczen. it- hi~.tnryc7'.~e- pomoc udziel.an~ agresywnym leqr;imbyro". t t tn eh dzie „ ną katalogi modeli, które 
Lanqe oświadczył, te fakt, Iż n.n ~rzes Peni. ~ a i. • - ; i odwet-Owym ~oiom mllita- znajdą si«: w detalicznych pla­

Chiny reprezcntuf• w ONZ kue- ~ięc-•0lec1 drw•od o r>1ezb1c e, ryzmu niemieckiego. 
mlntanąowlec - Jest zjawiskiem że nie z innei stronv. lecz J • bi cówkach handlu uspolecznio-
nlenorm •Jnym, pon:cvrnt kl.IO· wl'1śnie ze stronv zmiJitary~o- Narody Europy zda1ą so . e nego. Klienci po zapo:mamu 

cie - oświadczył Figgins - mintanąowc;y sprawuj~ wł;idzę na wany<'h i re-.akcvinvch kół d?'5kon~le s?rawę z tev.?. ze si" z nimi winni zglaszać uwa-jeidneJ tylko wrspie. l"rzypomtna- b zenątwom grozacvm „ widzą, że droga do likwidacji fąc, te Norweq1a j(lszcze w styn ndrarln•11e110 w centrum Euro- me ~zp:~ · · ': gi dotyczące przed9tawionych 
,,zimnej wojny" prowadzi nlu 1950 r., uznał• Chi1\5k;i Ri: nv e\<ąpl'n~vwn~P,o lmperinl;z- poko1ow1 Europy . z~pob.ec w katalogu modeli. Ażeby za· 

publiką Ludow..,,, Lanąev 1~1odkre~. 1 ;,.:.u niemieckle"'> _ pow'ltaje może jedynie odpręzen1e mię- pozn~ć świat pracy ze swą 
przez układy międz~· wielkim 12;~rcm~e ;iwdzetonkl~ o0bqr;o6dlnc"o NZ sPJe~ , rzeC7..v. wlsta 1 "'jedyna gr-;,żba dz.yna.rodowC! i pcrozumieniP. 

t i P e Osi b l·e „ n „ I I h t d produkrJ'", przemysł Od7ie:i:o-mocars wam i rz z a - leą„cJ• n<'rweska wyr„żn'• '!'Y- ;iirre.s1i w stn~11nku do oozo- wie kle moc.ar,: w co . o ~re· ·; 
nie napięcia mi~zynarodowe- po~".lcct_zlała się z~ pri:yn„nio:ini !'tnlvch n!'rodtiw euronejskich. EUlowania prob'e~u n:em•ec- wy będzie urządzał pokazy 

C:hins1<1ej R"publtce Ludowej J .1. !'tyk ukla<lów za· kiego. Rząd polski w pełni I mody. miejsca w ONZ. es 1 po l a , go. 
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• O pełny, .asortyment! Narady akfy~'11 pi1rtvjnPqn 

Wspólnym 'vys1łkien1 

,,Turek" ze śledziami na wystawie 
Mieszkam obok sklepu spożywczego MHD nr 236 

przy ul. Nawrot 17. Najwyeodniej byłoby mi tu właś­
nie zaopatrywać się w .lolhleb, bułki, cukier, ·k<1wę, owo­
ce itp. artykuły. Nie robię tego jednak, wprost przeciw­
n:e, omijam ten sklep z daleka, aby nie psuć sobie ape­
tytu patrząc na jeao wystawę. Na głównym miejscu 
umieszczone jest tu piekne hasło: „MHD - tundaml!'nlem 
handlu uspołecznionl'go„, zaś pod nim jak na ironię roz­
rzucone leżą w wielkim nieładzie różne artykuły spo­
żywcze. I tak np. na jednym talenu Le śledziami w 
sosie ptywa paczka kawy „Turek", obok leżą nad30ile 
jabłka, na zwiędlych fłówkach kapusty umieszczone są 
w wielkim nieładzie paczki starego masła, zaś uzupeł­
nieniem tego 1'ałaganu .są butelki z j.akimś mętnym 
p!ynem. Wystawa ta świadczy najlepiej o złej pracy 
personelu sklepowego, o jego lekceważącym s\.osunku 
do obowiązków, jakie spoczywają na pracownikach 
handlu uspołecznionego. 

JANINA KOWALSKA 
l.ód:t, ul. Nawrot 25. 

Wasze„·. U.-ty poma.raią 
Na skutek listu ob. Krawczyka, zamieszczonego w 

„Biurze Skarg i Zażaleń" pt. „Blond włosy czy szcze­
cina", w przetwórni Zakładów Mięsnych przy ul. Przy­
b;vszewskiego 36, przeprowad1.0na została lustracja. 
Ustalono, że do produkcji pasztetowej użyto skwarków 
prasowanych, które były :z.an\eczyszczpne szczeciną. 

Dyrekcja Zakładów Mięsnych przeprowadza w tej 
sprawie dalsze dochodzenie 1 w dosunku do winnych ' 
wyciągnięte zostaną konsekwencje służbowe. Kierow­
nictwu przetwórni polecono zwrócić większą uwagę na 
spoBób produkowania przetworów mięsnych, by teao 
rodz.alu wwadki nle miały więcej miejsca. 

Łączna produkcja naszego 
przemysłu w roku bieżącym 
osiągnęła poziom o 115 proc. 
wyższy od poziomu w r. 1949. 
Jest ona 3,6 raza wyższa ani­
żeli w r. 1938, a w przelicze­
niu na jednego mieszkańca aż 
4,7 raza więks-za. Obecnie ~l­
mu,jem• już pod względem 

globalnej wielkości produkcji 
piąte miejsce w Europie. 
Jedn~k wlaściwe, coraz lep­

sze l pełniejsze zaspokajanie 
potrzeb szerokich rzesz kon-
11umentów, Judzi pracy w 
mieście i n11 wsi, uzale~.tilone 
jest od szeregu czynników. 
Niewątpliwie najważniejszy 
z nich to wy~okość produkcji. 
Ale nie jedynie. Byłoby po­
ważnym bł~dem twierdzić, że 
wyłącznie przy pomocy 'syste­
matycznego wzrostu produkcji 
zrealizujemy te wszystkie za­
dania, jakie stawia przed na­
mi IX Plenum KC PZPR. Al­
bowiem· w tymże samym sto­
pniu co ilość, warunkuje ich 
wykonanie jakość dost3rcza­
nych na rynek t-0warów oraz 
ich wachlarz asol"tymentowy. 

Walka o wzrost prndukcji 
w przemyśle włókienniczym 
nieust<Jnnie przybiera na sile. 
Nieliczne są już dzisi.aj 'zakła­
dy nie wykonujące planów i­
lościowych. Na przestrzeni o­
statnich miesięcy wzmogły się 
takie wysiłki załóg, aparatu 
technicznego i majsterskiego 
w walce z brakoróbstwem, o 
wyższą jakość produkcji. Nie­
stety, nie nac·~n& łeio sarne;o 
powiedzieć o wykonywaniu 
planów asortymentowych. 
Tutaj uwidaczniają się 
wyra~ne zaniedbania. Potwier-

dzają je wypowiedlll ST.&egu 
spnedawców i k!erO\vnidtów 
skle,pów, potwierdza codz;ien•1e 
życie. 

Zbliża się zima. Klienci po­
szukują na ubrania przede 
wszystkim materiału tzw. te­
nisu (w kolorze granatowym i 
brązowym). Na IV kwartał 
Centrala Tekstylna zamówiła 
go w zakładach przemysłu 
welnianego wystarczającą 
ilość. Cóż z tego, kiedy dotych­
c1.as dostarczyły one zaledwie 
10 proc. ogólnej puli. Nie wy­
wiązuje się z planu dostaw a­
sortymt>nt.Qwych 'ZPW 9 Ma­
ja, ZPW w Konstantynowie, 
ZPW im. Pietrusińskiego, 
ZPW im. Waryń!••kiego i sze­
reg innych. 

Bardzo często brakuje w 
sklepach tkanin na kos:rnle, 
prześcieradła, płaszcze 1 obru­
sy, produkowanych .;>rzez 
przemysł bawełniany. Dlacu­
go? Przecież zakłady podległe 
CZPB-Północ zrealizowaJy w 
październiku plan dostaw dla 
Centrali Tekstylnej w 108 
proc. Okazuje i;ię, że jedno nie 
przeczy dru(fiemu. Wykonany 
i przekroczony został plan o­
gólny. Natomiast odnośnie po­
szczególnych grup istnieje sze­
reg braków. I tak na pi-Lykład 
tkanin koszulowych wyprodu­
kowano i dostarczono 98 proc. 
zaplanowanej ilości, przeście­
radłowych - 90 proc., obruso­
wych - 49 proc., płaszczo­
wych - 92 proc. Nic dziwne­
go, że ilość ich w stosunku do 
rzeczywistych potr.:eb konsu­
mentów jest za mała. Nato­
miast glob.alna nadwyżka po­
wstała między innymi stąd, 

A koniekcji dziecięcej wciąż bf ak 
„Nasz sklep w konfekcję u.­

opatrzony jest bardzo dobrze" 
- twierdzi ekspedient w skle­
pie ZSS nr 53 przy ul. Piotr­
kowskiej 111. 

Rzeczywiście, wisi tu kilka-
4ziesiąt różnego rodzaju pła­
szczy męskich, ubrań, spodni, 
są nawet płaszcze impregno­
wane, obok, w duale konfek· 
cji damskiej, także na pozór 
wydaje aię, że zaopatrlenie 
jeit dobre. 

A jednak jest inaczej. 
Wystarczy zatrzymać s\ę 

chwilę, popatrzeć i. posłuchać, 
jakiego rodi.aju konfekcję ku­
pują klienci i oo chcieliby je­
i;zcze w tym sklepie nabyć. 
„Czy mogę dostać paltko dla 
4-letnie~o chłopca?" - „Nie 
ma!" Podobną odpowiedt u­
i;łysz1 rodzice, którzy chcą ku-

, pić cieple ubi-ank.a trenin.ao­
-we, '~lta <lla dzi~wczynek w 
wieku od lat 6 do 12, sukie­
neczki l poszukiw.ane obecnie 
.spodnie, tzw. „pumpy". W 
tym sklepie można dostać pła­
szcze dla dziewczynek w wie-

ku od lat 2 do 6 i od ' 12 
wzwyż, zaś chłopięce dopiero 
dla dzieci od lat 5. W innych 
sklepach sytuacja z zaopatrze­
niem w konfekcję dziecięcą 

wygląda podobnie f.le. 
Braki w zaopatrzeniu w 

konfekcję dzfeciec11 powtarza­
ją. się niezmiennie od kilku 
lat, mimo że nastąpił już J>(l­
dz!ał produkc)i między odzie­
żowymi zakladami państwo­
wymi. a zakładami spółdziel­
czym!. Spółd7-ielczość ma pm­
dukow11ć konfekcję dla dzieci 
do lat 8, zd pa!lstwowe ukła­
dy odzieżowe od lat 8 wzwyi. 
Okazuje się, że zakłady spół­
dzielcze w większości szyją 
konfekcję dla dzieci w wieku 
pri.edszkolnym, zaś państwo­
we 7,akłady dla dzieci star­
szych. W wyniku tego podzia­
łu pozostaje grupa dzieci w 
wieku od 7 ao 10· rat, o kLoteJ 
zupełnie zapomniano. 

To nie jest jednak jedyna 
przyczyna braków w z.aopa­
tn:en iu w konfekcję dziecięcą. 
Niemałą winę za ten stan 

\V Związku Radzieckim toczyła się 

rzeczy panoszą dyrekcje MHD, 
POT, ZSS i WZGS. Zaopatrze­
niowcy tych dyrekcji konfek­
CJę dzieci~ą traktują jako zło 
konieczne, o którym uiczyna­
ją myśleć dopiero wtedy, kie­
dy rodzice bez przerwy dopy­
tują się o ciepłe palta i ubran­
ka. 

Tymczasem j„k ta 1prawa 
wygJ„dala w Łodzi w„. 5inp· 
niu~ „Spólnota Pracy", która 
zajmuje się roiprowadr.6n1em 
konfr·kcji, miała poważne kło­
poty, poniewai. magai:yny za­
ładowane były ciepłymi u­
brankami treningowymi, pal­
tami, długimi spodenkami itp. 
Kier~.wnik sekcji od7.ieżowej 
na µl'óżno zaprasul wówczas 
przedstawicieli handlu detali- . 
czne;;o na specjalne narady i 
pokazy produkcji. Na zwolaPą 
W on; u 'f v.. n:eośnla ttd;;rdę 

7glosił się jedynie przedstaw:­
ciel WZGS, pozostali nie tyl­
ko nie l.głosili się, ale nawet 
nie złożyli zamówień. Bardziej 
przewidującymi okazali się 

zaopc1trzeniowcy z Bydlfosz­
czy. Toruni•a i Lublina. Oni to 
w sierpniu i pocz~tkach wrze­
śni.a zamóy1•ili i zabrali z ma­
gazynów „Spólnoty Pracy" w 
Lodzi poszukiwaną obecnie 
przez łodzian koMekcję dzie­
cięcą. 

Nic tet d:>.iwnego, te łódzcy 
dystrybutorzy zasypują w tej 
chwil• zamówieniami „Spólno­
tę Pracy" i zabierają k.~żdą 
wyprodukowaną ilok odzieży 
d:i:iecięcej, jednak potr:i:l'b 
rynku nie moaą jui. Ul5pokoić. 

Należy zlikwldowa(: wresz­
cie braki w zaopatrzeniu w 
konfekcję d11iecięcą. Zakłady 

produkuJące odzież dla dzieci 
i młodzieży powinny zwrócić / 
większą uwaię na jakość IZ)'­
t.rch ubrań czy palt, na ich 1 
fasony i rozmiary. Do sprawy I 
tef n aleiy podejść z 1vięk~u;ą 

trnską. Kłopoty rodziców z u­
bieraniem dzieci musz:\ się jak I 
najszybciej skończyć. 

J. STĘPNIAK 

te tkanin sukienkowych wy­
konano aż 123 proc. zaplano­
wanej ilości. Są to t!{aniny 
przeważnie letnie. Nieodparcie 
więc nasuwa się pytanie, po 
oo al. tyle zrobiono ich w pa:l­
dtlerniku? 

O wyraźnym niedocenianiu 
nlez:mier-nlie wainej sprawy 
pełnej realiz.acji planów asor­
tymentowych we wszystkich 
branżach przemyshl włóklen­
niczego naj.lepiej świadczy 
fakt, ii trudno 1.naleźć zakład, 
który by n.a tym odcinku nie 
posiadał witjkllzych lub mniej­
szych niedociągnięć. Weźmy 

dla pr%yldadu ZPW im. Łuka­
sińskiego. Zakład ten ze zna­
czną nadwyżki realizuje swo­
je plany ilościowe, załoga ma 
szere1 osiągnięć w walce o ja­
kość produkcji, należy do 
prZtOdujących w przemyśle 
welnianym, Ale przyjrzyjmy 
się w y k o n a n I u p 1 a n u 
a ' o r t y m e n t o w e g o. Łą­
cznie plan dostaw dla CT w 
paźd'llierniku został zreali:10-
wany w 136, 7 proc. A w rze­
czywistości? Zakład produkuje 
29 •·óinych artykułów. Z tego 
tylko 8 artykułów dostairczył 

w pt7JewidzUlnej i 0loeoi. A po­
zostałe 21? Znaoe=ie mniej, al­
bo nawet i wcale. Skąd się 
wz.ięła nadwyiiks. ogólna? 
Stąd, te na przykład chustek 
x;amiast 27 tysięcy metrów wy­
produkowano„. 56 tysięcy me­
trów, pewnego gatun.ku płan­
cz;ówki darMkiej o 30 proc. 
wi~cej od prnewidziianej ilO!ici. 

Zapotrzebowania konsumen­
tów, iozerokich rzesz ludności 
pracującej miast i wsi n~eu­
stannie rosną i rosnać b~ą. 
Konieczne jest więc, aby pro-, 
dukcja naszego przemysłn 
włókienniczego, tak pod 
względem ilościowym, jak i 
jakościowym, systematycznie z 
kwartału na kwart3ł wzrast:i­
ła. Ale wzrostowi temu mu~! 
bezwzglEjdnie towarzyszyć 
pełne wykonywanie planów a­
sortymentowych, co więcej, 
stale rozszerz.anie wachler1.a 
asortymentowego. Tylko wte­
dy można mówić o rze~zywi­
stym zaspokajaniu potr.r.eb. 

Zarówno w tezach d0 dyi:­
kusji przed II Zjazdem PZPR, 
j.ak i w referacie tow. B;eruta 
wygłoszonym na IX Plenum 
KC PZPR sprawle tej poświę­
cono dużo uwagi. 

„ Wiele art11k11łów przemii­
słu kon~umpcvjrie170 - cr.y­
tamy w tezach przedzjaz:do· 
wyeh - produkowan1.1ch jest 
tv niedo~tatecznej ilofri. 
Asortyment artylwłów prze­
my3lu konmmpcyjnego je$t 
bardzo czę$to jednost11jny i 
nie urozmaicony„. Nie po­
dobna zrealizov:ać zadania 
s ;y b s::eRo podniesi"n ia stopy 
t1Jciowej ludności bei u.rn­
nięcfa tych bolqczck, bez 
wydatnego powiększen.ia ilo­
ści artyk11łów pr.::f!my~łu 
konsumpcujnego, l>ez po. 

ważnych zmian ł ulepuettUI 
asortymentu ... " 

lu s~~ł~~~~~erz;l~~'/e ~~o~f;= (lodniesit'my stopę Życio,vą 
mentowe nie są wykonywane, 
ie zbyt mało troski przywią- ma~ prac11.tn(~\tcl1 
zuje się do atałego zwiększa- J""'ł ,J -

nia ilości .asortymentu? W Teren Dzielnicy Sródmi.eś-
pierwsiym rzędzie stąd, że ich cie _ Lewa obejmuje wiele 
klerownictwa techniczne i po- różnorodnych zakładów pro­
litycz.ne wy·rażnie nit!docenia- t!luikcyjnych, 'U:3ługowych itp. 
ją tego problemu. Sta:no'l-vi- to Toteż aktyw partyjny Dz.ielni­
ja~krawy dowód pogoni z.a cy w en.u 23. bm. obradował 
łatwizn~, realizacji planów i- nad tym, Jak wspólnym wy­
lol\ciowych „:ca wszełk~ cenę", .siikiem pr..:ądki, dziewi.arza i 
ko„ztem aroctymęi1'towych. Bo szwaczki, pracownika .spól· 
przecież wiadome jest, iż łat- dzielcwścl i zakładów pie­
wiej wyprodukować 100 tysię~ karmczych, sądownictwa, E­
cy metrów tkanin jednego ga- lektrowni i MPK _ przyczy­
tunku, .aniżeli tę samą Ilość w nić się do urzeczywi,;tnienia 
10 czy więcej gatunk~ch. Po- programu, zawartego w ter 
stępowanie takie prow.aidzi zach IX Plenum KC, do szyb­
bezpośrednio do tego, iż ma- szego podnieo;lenia stopy ży­
gazyny oz:apełnion~ są jednym ciowej ludności. 
towarem, równocześnie stwier­
d1.a się brak szeregu innych. Wynilti produk11yjne załóg 
Ale tak jak nie ma w naszym kluczowych zakładów prz~my­
socjallstyc.z.nym pi=yśle 11łowy.;:h Dziei.uicy zobrazowai 
miejsca na brakoróbstwo, t'lk w swym obs7.ernym przemó­
samo nie wolno tolerować wieniu I sekretarz KD, tow. 
świadomego zawę7.11nia ilości Promińiiki. ZPB im. Dubois, 

ZPZ im. Niedzielskiego, ZPP 
asortymentów. Nie wystarczy im. Jurczaka, Zakłady im. T. 
wykonać planów w Oióle. Mu- Ajzena i wiele innych wnio­
szą one być realizowane we sly powa2Jny udział w zwię­
wszystkich wskaźnik.ach. kszenie produkcj! przemysłu 

Z dniem ll'i listopada br. we- lekkiego, Dul.o dopomo.gło sto. 
szła w życie uchwala Rady sowanie przodujący<;h metod 
!Ministrów o częściowej obniż- pracy ·radzieckich i polskich 
ce cen szeregu artykułów spo- nowatorów. 
żyw~zych i przemysłowych. 
Uczyniony zostft pierwszy Konieczne jest jednak ezer 
krok na dTod<'.e reaHzacji sze pop-ularyzo-wanie wśród 
uchwał IX Plenum KC PZPR. załóg przoduj~cych metod. no­
Od nas $ilmyoh zależy teraz watorów produkcji &OCj.ali­
dalStŁy i IJZybszy wz.rost stopy istycznej, aby &prolltać z.ada­
tyciowej. Zależy on od na- niom wytkniętym prLez. naszą 

- szych wysiłków, od wkładu partię. 
pracy, od .ambicji, energii, z Wielu towarzyszy mocno 
jaką realiwwać będziemy oz:a- podkre1ll.ało konieczność pod­
dania dwóch ostatnich lat Pła- niesienia jakości produkcji 
nu 6-letniego. przez wyd.anie zdecydowanej 

w związku z tą sprawą nie- walki brakoróbstwu oraz 
=ierl11ie ważne jest wzmoże- wzbogacenie a.sortymentu i 
nie w przemyśle wiókienni· wzorów. 
czym walki 0 ilość i jakość - Co uczyni nH-u załoga 
produkcji, a równocześnie ści- dla zrealizmvania WSJkazań 'IX 
sle przestrzeganie realizacji Plenum KC - mówił tow. 
planów pod względem asorty- Wątorowski, dyrektor ZPDz 
mentowym, stałe ich rozsze- im. Wojska Polskiego. - Na­
n:anie i wzbogacanie. Probie- 5za produkcja, trzeba przy­
rnem tym muszą miacznie wię- znać, była dość szablonowa. 
cej aniżeli dotychcz;as zainte- Produkowaliśmy milion je­
re!'C>Wać się o-rgan!:tacje par- dnakowych kC6zul. Obecnie o­
tyjne. Mu57.ą n.im oz:aiinl:ere$o- pracowujemy nową produkcję 
wać się kiernwnktwa tech- koszul wzorzystych, o rói­
nicme oraz centralne zarzą· nych, ładnych dooeniach. W 
dy. Przebieg realiu1ch planów celu podniesieni.a jakości 
a<oortymentowych musi być powstały w cewiarni pierw$2e 
systematyci.nie kontrolow~ny i ze.~poly bezbrakowe. W dz ie· 
analizowany na zebrani.ach wiarnl dwie taśmy od meda· 
produkcyjnych i naradach wn.a pracują metodą Wandy 
wytwórcz:vch. Centrala Tek- Syidziak. Planujemy też u­
stylna, Centrala Odzieżowa, tworzenie tu młodzieżowe) 
cały na~z aparat handlu u- brygady. najwyi.szej jak~ści. 
spolecznionego winien natych- '!- . widocznym prz~Jęc1em 
miast sygnalizować i ostro mow!ł o pracy Łódz~ich ~­
przeciwdziałać wszelkim wy- kładow PrLer:nysłu P1ekarn1-
l!tępując~·m na tym odcinku I czego tow. Pietrzak. - Obec­
niedoc!ągnięciom, wszelkim me załoga ŁZPP walczy o 
próbom odchyleń od przewi- podniesienie jakości pieczywa 
dzianego i zatwierdzonego i r07.6zerzenie asortymentu. 
pl.anu. Z:.a<lanie, jakie sobie postawi-

J, KRYGIER ło ki-0rcwmictwo, to szkolenie 

kadr, uruchomienie laborato­
ri'um dla badania mąki, zw;ę­
kszenie mechanizacji i uspra· 
wnleni·e kontroli techni~zneJ, 
- Mieszkańcy robotniczej Lo­
dzi - &twierdził tow. Pia­
trzak muszą s.pożyw!lć 
z:drowe i smaczne pieczywo. 

Wiele uwagi w dyskusji po· 
św.~cono 1>prawom usług. Mó­
wił o tym za.i ów no przedsta• 
wiciel 11półdzielczości pracy, 
tow. Steczek, jak i towarzysze 
i. Elektrowni i MPK. Na ogół 
KD o.raz władze terenowe do- " 
tychczaa niewiele interesowa· 
ly 6ię 5.półdz.ielczoi\clą pracy. 
Stąd poważne trudności, na 
jakie ona napotykała, stąd też 
braki i narzekania na usługi 
spółdzielni ze strony miesz­
kańców naszego miasta. 

Tow. Garliński, preze.s Sądu 
Wojewódzioego, podkreślił, że 
.również ludowe sądownictwo 
winno realizować uchwały 
lX Plenum. Chodzi o słuszny, 
klasowy wymiar sprawiedli­
wości. 

Ruch łączności miasta ze 
W8ią me stoii. jeszcze na wyso· 
k~ci z.adania. Większość ekip 
ogranicza się w cwsie swego 
pobytu w gromadach i spół­
dzielniach produkcyjnych wy­
łącznie do pomocy techniczno­
remon towej, z.aniedbuje nato· 
miast pracę polityczno-propa· 
gandową wśród chłopów. Szer 
reg ekip, stwierdził w swym 
wystąpieniu I sekretarz KD, 
tow. Promiński, organizuje 
wyjazd w ootatnicj chwili, 
nawet bez ·jednorazowego 
przeszkolenia. Stąd zupełna 
nieznajomość epraw wsi oraz 
polityki partii na wsi wśród 
większości członków ekip. Na­
leży również otoczyć wli:kszą 
opieką chłopów, dojeżdżają­
cych do pracy w Lodzi ze Wfii 
okolic:z:nych. 
Uchwały IX Plenum to do­

niosłe wydarzenie nje tylko 
dla partii, lecz dla całego na­
r<>du - stwierdza.li aktywiści 
na naradzie. Wymagając o• 
!iarniej15zej pracy od każdego, 
należy równocześnie zwi1r 
knyć dbałość o ludzi, o ich 
byt i warunki pracy, odnosić 
się do robotnika z szacunkiem 
uwagą, „ • * 
Wzmotenie pracy partyjni)" 

politycznej, agitacji i propa­
gandy, większa pomoc ze stro· 
ny podstawowych organizacji, 
ciągła, wnikliwa praca z ludź­
mi, z kadrami - stwierdza· 
li ucze6tnicy narady - przy• 
czyni Bię do szybszej realiza­
cji · programu zawartego w 
tez.ach IX Plenum naszej par­
tii. 

ostatnio interesująca dyskusja o 
dram.aturgiL Dyskusja przewartościo­
wała dorobek radziecltiej dramatur­
gii, odważnie odsłoniła przyczyny pew­
nego zastoju w jej wzroście, dała 
rozr.achunek z błędami pierwszej po­
mocnicy dramaturgii - krytyki te­
atralnej. W tym twórczym przewartoś­
ciowaniu nie przypadkowo wymieniono 
obok innych, jako utwór nieprzemija­
jących wartości, 11ztukę Aleksandra 
Korniejczuka „Platon Kreczet". 

,,C H I R U R G'' 
det nie o mech, 
lecz o uczucie 

szlachetnego 
wzbun.enia tu cho· 
de.i. 

BaUmty się nie­
oo o Beres.ta Sta­
nisława · Ła.piń­

$kiego, mając na 
uwadze komedio· 
wy bagaż tego 
świetnego alk.tora. 
Ale wychodzi on 
naogół zwycię~ko z 
trudnego zadania. 
Daje w całości po­
stać wielkoduszną 
i prawdziwą, choć 

w klilku miejscach, 
kiedy jak Fals·taff 
strzela brwiami, 
popu~cz.a wodze 
swych komedio­
wych dyspozycji. 
Popada ta.kie w 
fałszywy, sztuczny 
Ptltos, kiedy mówi 
tę pię~ną kwestię 
„Miliony słonecz· 

W centrum dyskusji - na plenum 
Związku Pisuz.y Radzieckich - zna­
lazł się referat Konstantego Simonow<i 
„Problemy rozwoju radzieckiej drama­
turgii", a w centrum uwagi tego ref~­
ratu - I>TOblern tworzenia charakteru 
bohatera poz.ytywnego. 

Premiera „Platona KTeczeta" („Chi­
rurga ") w Teatrze im. Janez.a stanowi 
w:ęc niejako odzew na ti: dy~kusję i 
o-kaz)ę do konkretniejszego rozwatenia 
wspomnianego pr0-blemu bohatera po­
zytywnego, problemu tak węzłowego 
dla naszej dramaturgii i naszego teatru. 
Piętnując traktowanie bohatera po-

1.'l\.._,wnego na sposób ,.chodzącego do­
bra \ szl1chetności", absolutnie skoń­
czonego 'dea\u. na sposób, prow11d7.ący 
w praktyce do zaprzeczenia prawdy 
ludzkiego charakteru, Simonow żąda 
od dramaturgów tego, co nazywamy 
rozwojem człowieka w -działaniu: żąda 
tego, aby charakter bohatera, który ma 
zdobyć sympatię, kształtował s;ę i u­
ja wnial na oc:z.ach widz.a, w przebiet'U 
akcji scenicz.nej. Simonow pl~tnuje 
krytyków, którzy „z.byt często nazy­
wali normalne 
przeds-tawien.e 

duchowego ży­
cia czl<YWleka 
pcychologi7A>­

wwiem ". Po­
!:Y\'!wny bo-h:i­
ter, }ak każdy 
inny bohater, 
musi być po­
stacią O· gł~bo­
kiej psycholo­
g!L 

Otóż niewąt­
pliwie takim 
bohaterem jest 
w sztuce Kor­
nlejczuka Pa­
weł K1·eczet. 
Uosabia on naj 
lep~ze cechy 
inteligenta epo· 
ki socjalizmu, 
pełnego pasji 
tworzenia w 
imię świado 
mego ulep;;za­
nia i przffiłu­
żania żyda 
lud?Jlci~go, ale 
r.arazem sam 
je~t prawd;d 
wym człowie­
kiem. mającym 
wła~ne namięt· 

ności, upodo-

KRECU;'J. 
(Szala wski) 

rys. H. Nyga 

Aleksander Kornieiczuk : „Chirurg" (Płaton Kreczet) Sztuka w 3 aktach (5 obrazach.) Przekład : 

J. N. Miller. - Premiera w Państwowym Teatrze im. Jaracza. Reżyseria: Stefania Domańska .. 

Scenografia: Mieczysław Wiśniewski. - Kier. lit.: Irena Bołtuć-Staszewska 

bania :I słabości. Chirurg Paweł Kreozct 
przy całej swej mądrości i szlachetno­
ści nie ma w sobie nic ze zmyślonego 
ideału. Nie od razu rozeznaje on pale 
walki i przeciwruka w O!'Obie zbiuro· 
kratyzowanego, kierująceg') się egoi­
stycz.nym interes-em, zadufanego i ob­
łudnego Arkadiusza Pawłowia.a, dyrek­
tora sipitala, w którym Paweł próbuje 
nowatorskich metod chirurgii. Nie ro­
zeznaje od razu sytuacji również widz.. 
Bo Korniejczuk ujawnia cechy swych 
bohaterów i zawiązuje konflikty dys­
kretnie, subtelnie, w przebiegu akcji, 
p rzy pomocy wielu b.arw, a nie tylko 
czarneJ i białej. I pozostałe postacie też 
nie ~rzeszą w najmniejszym stopniu 
i;chematyzmem ~wych profilów psycho­
lo~icznych i zachowań. 

Wetmy jes:z.cze dla przykł.adu P iotra 
Siemfonowicza Beresta, przewodniczą­

cego Miejskiej Rady, owego „mistrza 
.życia", · jak go się naz.ywa w sztuce. 
Jest to znów uosobienie ceeh człowieka 
starej gwardii bolszewickiej. Mądry, 
pryncypialny, d.ale!cowzroczny zawierza 
Pn:ecież jednak tałszywej informacji o 
projekcie architektonicznym Lidy, nie 
bardio się zrazu orientuje, co to za :fi­
gura Arkadiusz lub gadatliwa Boczka­
riewa, kierownik Wydziału Zdrowia 
(a więc nie jest tzw. bohaterem „bei 
skazy"). Ale wszystkie n.a poz.ór „~zlt­
rodziejskie" dziatani.a Beresta, który 
rozsądza spory, łagodzi starcia, rozwią­
zuje konflikty dramatyczne. nie mają 
nic z cech fałszywej „teatralności". nie 
budr.ą żadnych wątpliwości co do swe­
go realiunu. Wierzymy w prawdziwość 
tego ojca miasta, ponieważ jest on 
przewodnicz'lCYm Miej;kiej Ri:dy nie z 
tytułu i kostiumu, lecz z postawy, z czy­
nów, z działania, odznac1aj~cego się 
wnikliwą oceną ludzi, podejściem ludz­
k'm. serdecznym, a nie administrator­
skim. Wierzymy w prawdziwo~ć tej po­
staci, ponlewa:!: au1.or poka7ał ją nam 
ni~ na piedestale fur.it~cji, lecz w bli~ 
~!d~j w:tlz.owi perspektywie obcowania 
z. ludźmi. w~półżyci!ł z nimi. głęboJqe­
go 7.alnte-resowani.a ich osobistymi spra­
w.am!. 

Albo Terencjusz o~;pow;rz Bubl'k. 
lekarz internista, co zbadiil 90 tysięcy 
lud7.kich pulsów, co wysłuC'h;ił 90 tysię­
cy serc. PTZedshw!ciel stare.i intel!gcn­
cji, która znala7la godne miejsce w 
&połeczeń~twie radzieckim, przeżywa w 

a·\c.fi bodaj naji;tlę~z.e przemiany we­
wnętnne i to właśnie na oc1.ach widu. 
Bezpartyjny, ale głęboko związany i. 

t.yciem lekarz., z.astraszony przez. kacy­
kowatego dyrektora, z.dobędoz:ie się n.a 
krok przełomowy w życiu coz:łowieka 
trzymającego się na uboczu polityki: 
pójdzie do komitetu partyjnego, jego· 
sekretarzowi powie cali! prawdę, w nim 
bowiem widzi lekarz.a swego $erca, 
które boli z powodu bezduszności Arka­
diu&l.9.. 

Wreszcie Arkadiusz, bohater nega­
tywny. Zr.az.u jest dla widz.a sympa­
trczny, powoli wzbudza nieufność, 
miejscami, kiedy przegrywa w miłości 
do Lidy, nawet współczucie. Dopiero w 
akcji poprzedz.ającej kulmin.acyjny 
punkt sztuki - operację komisar;ia lu­
dowego - odsłania całą swą podłość. 
Autor doprowadza to fałszywe „iłotko" 
do samokompromitacji w sam cz.as, u­
kazawszy go uprzednio ja~o równo­
rzędnego partnera w rozgryw.1.niu kon­
fliktu dram.atycznego (trójkąt miłosny 

Paweł - Lida - Ark.adiu1;z), do o;;t.:.t- · 
nie.i chwili nie sygnalizując wyniku tej 
rozgrywki. 

Sztu·k:a Korn'.ejczuka, odznaczona w 
r. 1911 Nagrodą Stalinowską I stopnia, 
daje widw'\l.i su!lestywny obraz środo­
wiska inteligencji radzieckiej dr.ięki 
prawdzie i realności swych postad. Dla­
tego wieje z niej optymizm, wiara w 
~iłę człowieka, zdolnego dzięki śml.a­
lym nowatorskim poszukiwaniom. od­
bywającym się nie bu walki z trudnoś­
ciami biurokratyzmu, rutyniarstwa i 

1 bezdusmości - wyrywać ludzi śmierci. 
Dlatego tchnie z tej sz.tuki radość ży­

cia w społeczeńi:twie soc.ialistycz.nym, 
w którym tak zaszczytne jest powołanie 
lek'.lrzy, przywracającym l\ldziom „mi­
liony słonecznych dni". Dlatego nie ma 
w tej sztuce nic z mor:iliz:itorstwa, n!c 
z jałowego i nudnego pouczania, dlate~ 
go idea sztuki wynika nie z tyrad gło­
si.onych na scenie lecz r. dzialania. A o 
to przecież w sz.tuce dramatycznej cho­
dzi. 

J~lc nam pokaz.al tę sztukę Teatr im. 
.Taracza? Powiedzmy od razu, że świet­
ni<' napisany utwór Ko1·niejezuka ni(' 
należy bynajmniej do g:itunku t:?:w. „~R­
mograiów", że wymaga on n;e tylko 
dojrzałego zespołu aktorskiego, lec1. 
również bo.gatej inwencji reżysera i 
scenograia. Ale zarówno reżyser, i;ce-

nogra:f, jak i iespół aktorski stanęli na 
wysokości zadania, w wyniku czego 
otrzymaliśmy przedstawienie w dobrym 
stylu, oz:agrane z pasją, utrzymane w 
tempie, przekonywające logiką scenicz­
n;vch sytuacji, sugestywnie, odpowied­
nio do napięć dramatycznych działające 

na nastrój wi­
downi!. Wszyst· 
kie obrazy zbu­
dowane są u.-
aiekawiająco, 

poilnty jasn& i 
uuu.adr:vione. 
Reżyser Ste· 

fa.nia Domań­
slt.a starała slię 
- jaik: to widać 
11 prz.edstawle­
nla - oddać w 
pełni optymi· 
styczną atmo­
&lerę sztuki, a 
zarazem nic nie 
uronić z Ol'>tro­
śai jej konflik· 
tów, ładuniku 
dramatycznego. 
Konrepcja ta, 
ja.k to się mó­
wi, „wy!!.7.la". 

BEREST „Wychodzt" 
(Łapińiki) tym bardzie.i 

ry„. H. Nygo te harmoniozu.ie 
z Utmysłem re· 
tysersk:m SCE'· 

nogratia Mieczysława Wiśnie~kiego, 
udatna w pomyśle umiejsCQW!i-enia po· 
koju Kreczeta n.a tle kwitnących jabło­
ni, trochę mniej udat.na w pomyśle. 
urządzeT11].a szpitala (czuje się tu z.a ma­
ło prros.trzeni, a.le teatr nie miał chyba 
na to rady). 
Główny konflikt sztuki, rozwijający 

,;ę między Arkadiuszem (Ryst.ard Ba­
rycz.) z jE'dnej strony a Kreczetem (An­
drzej S7..alaw::,ki), Bere1'tem (Stanisb w 
Łapil'lski), Bublikicm (Stanisław Win­
czewski), Stiopą (Włodzimierz Skoczy­
!?~, W~lą (Kry~tyn:i Łap'ń$ik~) i Lidą 
(Zofia Petri) - z drug;iej, przeprowa· 
dzony jest w akcji wyraziście. W'.dać 

w tym poważny krok naprzód w dzie­
dzinie kolektywności gry aktorskiej. 
Sugestywnie odcl:>je z.espól n.a~trój naj­
wyższeao wyC"Zekiw'łnia w ha·llu pt'ze<l 
salą operacyjną w Cll!lsie operacji ko­
misarz.a lud-Owe.Go. Subtelnie i praw-

dziwle :r.ary!owany z01Stał wątek miłos­
ny (Paweł, Lida). Trochę prz.eudnie 
rozbudo-w.ał reżyser pierwsze sceny ob­
razu drugiego z owymi „bębn3mi epo­
ki" (tekst jest tu oszczędniejsz.y). 

Zanim przejdziemy do omówienia 
niektórych kreacji l!ktorskich, słówko 
o przektadz:ie. Przekład J. N. Millera 
nie należy ~o najlepszych. Ale w 
przedstawieniu Teatru im. Jaracz.a zy­
s.kał on 1:nacznie dzięki poprawkom 
kierownika literackiego Ireny Bołtuć­
Staszew!kiej, która jest także autorką 
artykułu w staranniej niż 7,wykle opra­
cowanym programie. Nie 2'.e;1di1my $ię 
jednak ze względami, dla których po­
zostawiono w części dialogów formę 

,,pan", r.upelnie obcą ludziom radziec­
kim. 
Paweł Kreczet znalazł natchnionego 

odtwórcę w Andrzeju SzaJ.awskim. 
Aktor ten głęboko przeżywa na scenie 
swoją postać. Realistycznymi śrcdkami 
oddcije sylwetkę i psych!kę nowego 
chirurga, jego pasję poznawcza. entur.­
jazm dla życia, ludzi i pracy, głę­

boka wrażliwość, uka7.uje w s11bt~lnt'j 
ekspresji, jak się w nim rodzi i rozwi­
ja uczucie dla kobiety. Niezapomniane 
są zwłaszcz.a trzy sceny z S1.alawskim, 
kiedy gra na skrzypcach, kiedy prze­
żywa wstrząs nerwowy tuż pr7ed op~­
racją komisarza ludowego i k:edy 
mdleje po dokonaniu aper3cji. Szahw­
ski tworzy plękną po.stać Kreczeta z 
prostotą, bez cieni.a prze~ady i fałszy­
wego patosu. Wiemy od aktora, jak pil­
nie studiował swego bohatera, podpa­
trując pracę naszych chirurt:tów w 
szpiblu, że dostrzegł bm whśnie 
~zczerą pasję w.alki o 7.yrie c7.łowieka. 
I oto talent aktora i to doświcdczenie 
zto7.yly się na tę niecodzif'nną kre'lcję. 
Żywą posbć Terencjuna o~;r-owlcVł 

Bubl'ka atwor2'.ył Stanisbw WinC7f'W· 
ski. Jest właśnie taki ,.trochę śmieS7· 
ny, ale prz.em'ły". jak mówi o n:m jed­
na z boh9tt>rek, 01'1 (Zof:~ Pnrczvńsk~) 
Szczerze i gleboko przeż•,wa But:li1' 
Winczewskieeo st3rcie z Ar'kad 'm1em 
na tle niepodlJisania oświadczeni11 orze­
ciw Kreczet(}wi. Ale mamy w te.i ~ce­
nie moment. w którym na skutek hl· 
szywej intonacji głosu (kwP.~t'a: „Pa11 
nigdy n'.e ma cz.asu ... ") Winc1E'wski 
śmies1,y, jest tak śmieszny, że widowni 
trudno w tej dramatycznej sytuacji 
powstrzymać się od śmiechu. A prze-

---

nych dni" ... I jesz- BOCZKARIEW A 
02e jedno. Mamy (Zdziesz11ńska) 

pret.ens-ję o prze- rys. H. Nyg:i 
1naczenie teks-tu w 
kwe5lii odnoszą~ 
ce.j się do Lidy, co, jak uczy Stanisław­
~· n.ie jes~ wc?Je sprawą blahą, lecz 
Jednym z sioomiu grreohów głównych. 
Łapiński mówi: „Kandydat partii... hi­
steria.„" A przecież ze wzglf)du na kon­
kretny adres powtinien mówić (jaik w 
oryginale): „Jesteś kandydatką partii a 
histeryzujesz". ' 

Ryszard Barycz htko Ark;idiusz grat 
na ogół dobrze, choć znów zdradził u­
bóstwo środków intonacyjnych. Mimo 
to niesposób odmówić jego postaci ty­
wości i prawdziwości. 

Do.brze grają kobiety z ,Tadwigą An­
drz~iewsk~ (Christiana Archi.powna), 
Zof•ą. Petri (L!da), Leokadią P?larską 
(Ma:1.11 Tarasowna) I Aliną Jurkowską 
(M3Ja) na czele. Jadwiga Andrzejew­
ska . z pro1totą i sz:czerze zagrała 
wdzięczną rolę sanitariuszki. Zotia Pe­
tr~ rozegr~ła wątek liryczny z sercem, 
w1arogo~nie. Ewa Zdzieszyńska jako 
Bocz kan ewa była dostatec7,nie ha b!śli­
wa i pusto gadatllwa, żeby uwierzvć 
że to nieodpowiedni kierownik Wy~ 
dz:alu Zdrowia. 

Włodzimierz Skoczyla5 (Stiopa) 
Krystyna Łapiń~ka (Wat~) pokaz.di 
pelne humoru, temperamentu i mło­
dz!e~czej wesołości postacie. młodych 
ntelgentów radzieckich, złączonych u­
·zuciem miłości. 

W ogóle przedstawienie „Chirurga" 
~ '.1'ea tr~e im. _J.ar.ac1.a tryska prawdą 
~yc1a, zywością dzi.ała.i'lcych ludzi 
?.Wyc'ęskim śmiechem tych, co ida na~ 
przód, n.ad tymi, co pozostają w tyle -
optymizmem epoki socjali7.mu. W tym 
leży wartość sztuki i sukces teatru. 

ZBIGNIEW CHYLl:iq-SKI 
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Sześć gołębi Zeby uniknąć przykrych niespodzianek 
# 

Co usłyszJmy 
w Filharmonii 

nad stadionem w Wembley trzeba oszczędzać prąd elektryczny Na dzisiejszym koncerc;, 
s11mfoniczn11m wykonane zo. 
staną utwory muzyki przed~ 
k lasycznej i k!asyc:mej. K ieru· 
n ek „klasycyzmu" w muzyce 
ksztaitowat się w miarę roz­
woju nowej siły społec:::nej -
mieszczaństwa i rowiijal .si4 
na m i ejsce dawnej. stopniowo 
ianikającej muzyki dworskiej. 
Nowe prądt1 muzyczne, odoo. 
Wiadające .żądaniom artułl(l­
cznym wzrastającego w zna­
CZl!'rl.!e mieszczaństwa, dato­
wa!11 się od początków t"lJ 
historii nowożytnej i tkr11stn· 
Uzowaly aię ost atecznie 110 

przełomie ubiegłego stu!ecl11 
w twórczoki tzw. „ klas11kótD 
wiedeńskich", jednocześnie 1 
11wałtown11m rozwojem kapi­
talizmu. 

(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 
Jest dżdżysty jes-lenny wie­

czór. Siedzimy w cieplym, 
widnym pokoju. Cicho gra ra­
dio, a na stole pali się w ielka 
różowa lampa. Odpoczywamy 
po pracy. Lecz nagle nasz od­
poczynek zostaje przerwany 
- światło gaśnie. Sąsiad włą­
czył piecyk elektryc1.ny i 
przeciążona linia nie wytrzy­
mała. A więc smutna nauczka, 
od zapadnięcia zmierzchu do 
rana nie można włączać pie­
cyków, żelazek Itp. I należy 
oszczędzać prąd elektryczny. 
Dlaczego tak j~t? 

LONDYN (tel. wł.). 
G yula Mandi, trener 

węgierskiej drużyny, 

siedzi w głębokim, w y­

godnym fotelu i klme 
na czym świat stoi an­
gielską kuchnię. 

. - Te „cheeps" mogły· 

by mi zatruć całą radość 
zwycięstwa - mówi Wę­
g:er. - Słyszane to rze­
czy, żeby takim pas­
kudztwem częstować nor-

, malnych ludzi przyzwy­
czę.jonych do rzetelnego 
tłuszczu i ostrych przy­
praw I 

Owe „cheeps" - to 
z·wyczajne, półsurowe 

ziemniaki, smażone na 
mdłym oleju. W środi: 
w ieczorem jakichś trzecil 
entuzjastów węgierskie­
go futbolu Porwało na 
chwilę t r enera i uraczy ­
ło go angiel:;.kimi smako­
łykami. Musiał jeść i słu· 
chać, jak, bezlitośnie 
przekręcając nazwiska 
piłkarzy, rozpływali się 
nad ich mist rzos twem. 
Jest tu w Londyn.ie co 
najmniej jeszcze 90 parę 
tysięcy im podobnych, 
przysięgłych od środy 

zwolenników Madziarów. 
Nawet prasa londyńska, 
zwykle tak wstrzemiężii­
wa w rozdtlelaniu Po­
chwał przy jei.dnym zes­
połom, nie ta•i swego 
zdumienia z powodu \vy­
&<>kiego zwycięstwa Wę­
grów. W ty tułach pełno 
jest takich określeń -
jak: ,.bajeczni piłkarze, 
węgierscy czarodzieje' 
itd„ a „Daily Mail" 
wręcz stwierdza, te n ikt 
na świecie nie przeczu­
wał, że można dojść do 
tak bezwzględnego pa­
nowania nad piłką, jale 
to na Wembley Stadion 
pokazali Węgrzy. 

MINOROWY TON 

RELACJI PRASOWYCH 

Jednakże ogólny ton 
relacji prasowych ma ra­
czej Ponure tony. Je-

łem nastrój przygnębie­
nia. Anglicy byli bar­
dziej struci porażką nii 
Mandi ich paskudnymi 
„cheeps". Mandlemu to 
m 1rue, ale cóż zostanie 
Anglikom? 

Selekcjonerzy znaleźli 

się pod silnym C>bslrza­
łem krytyki i wszyscy 
na wyścigi wykrzykuJą, 
:ie zestawiono niewłaści­
wie drużynę, a le nikt nie 
jest w stanie Powiedziec, 
kto mianowicie powitlilen 
grać. 

NAJLEPSZA DRUŻYNA 
WSZYSTKICH 

CZASÓW 

Spotkałem Charles 
Buchana, wielką sławę 
piłkarską sprzed 20 la­
ty. 

- Nas% metodyczny 
futbol dostał cięik.1 k . o. 
- powiedział Charles. -
W Federacji łudzą ~ę. 
że w maju wezmij w Bu­
dapeszcie rewanż, ale j.a 
jes tem pewien, że trz.e­
ba gruntownie zmienić 
Podstawy naszego fu t­
bolu, aby z Wami wy­
grać. W każdym raz.ie 
mamy sporo kłopotów. 

.Buchan, na mą proś­
bę zestawił drużynę z 
dwudziestu t1·zech wczo­
rajszych zawodniików. 
Oto ona: 

Grosics, Ramsey, Lo­
ra,n t, Lantos, Bozsi'k, Za­
karias, Matthews, Tay­
lor, Hidegkuti, Pu:'ilias, 
Csibor. -

Tylko dla trzech swych 
rodaków znalazł miejsc•.e 
ten świetny znawca fut­
bolu w drużynie, którą 
określił jako najlepszą 
wszysbklch c1..asów. 

Wciąż jeszcze wracam 
myślą na Wembley Sta­
dion, do owych fanta­
stycznych minut wiel­
kiego meczu. Zgad.:am 
się całkowicie z opinią 
wyrażoną, nie w iem już 
przez którego z zagl'a­
nicznych sprawozdaw­
ców, że na 11t.adionie 

1zcze na parę godzin przed spotkali się dwaj glgan-

lu, wielu lat, ale nigdy 
nie widziałem go w tak 
Porywającej formie. By­
ło na świecie niewielu 
piłkarzy, którzy od mo­
mentu otrzymania piłki 
po paru ułamkach se­
kund mogli tak daleko 
uciekać: przeciwnikom, 
jak to w środę czynił 
Hidegkuti. Jego udział 
w czwartej bramce nie 
był w prasie należyc ie 
oceniony. To on własnie 
w błyskawicznym tem­
pie minął obrońcę John­
sona I wystawił piłkę 
PuskasowL 

SŁONO ZAPŁACONA 

BRAMKA 

W tym momencie 
śmiertelna cisza zawisła 
nad stadionem, a z bie­
tni poderwało się kilku­
nastu Szkotów i w naj­
większym tempie pobie­
gło w kierunku angiel­
skiej bramki A kiedy 
piłka znalazła się w siat-

eoe, jeden ze Szkotów 
chwycił pełny kosz pa­
rówek z bułkami i r.ałą 
siłą rzucił nim między 
publiczność. Chętnie za­
płacił za azkodę. 

- Widziałem bramkę 
wartą trzy razy tyle -
powiedział regulując na­
leiność właścicielowi 
„ruchomego bufetu". 

Była drastyczna róż­
nica w grze Węgrów i 
Anglików. Pierwsi ope­
rowali bogactwem po­
mysłów i całą gamą 
różnorodnych podań. 
Anglicy kombinowali 
krótko tylko na wias­
nym polu, poza tym sto­
sowali tylko długie pas­
singi. Ilekroć Johnson 
dostawał piłkę, natych­
miast startowali do bie­
gu na bramkę węgier­
ską obydwaj angielscy 
skrzydłowi oczekując na 
długie podanie swego 
stopera. Obrońcy \l.ę­
gierscy po paru chwi­
lach rozszyfrowali ten 
schemat i naturalnie po­
święcili baczną u wagę 
znrówno Matthewsowi 
jak l Robbowi. 

CIEKAWOSTKI 
Z LONDYNU 

meczem dzienniki an- ci. Była to gl'a, której 
gielskie pisały pCT.eciet, nie umiem nawet na­
że weseli Węgrzy zosta- zwać. Szczególnie ut­
ną znokautowani, a o- kwił mi w pamięci 3t-
becnie muszą tłumaczyć letni Sandor Hidegkutl. To, co musiało wywo-
6Wym czytelnikom przy- Skąd ten chłopiec wy- łać zdziwienie Węgrów 
<:"lyny klęsJci swej dru- dobył taki fantastycmy i wszystkich przybyszów 
żyny. zasób energii i tę bły- z kontynentu, to był zwy-

W środę, gdy wraca- skotliwą Pomysłowość. czaj Pozostawania , na 
llśmy do Londynu z o- Znam Sandera od wie- ziemi tych piłkarzy an-
dległego Wembley - v; gielskich, którzy z ja-
śródmieściu kolportowa· kichkolwiek , powodów 
no już wieczorne wyda- a.1 a bl}senj' 1·0 w MDK upadli. w czasie meczu 
nie „Daily Express" ze li U Jl zdarzyło się nie mniej 
sprawozdaniem z pierw- k . nit 9 razy, że sędzia 
szej połowy meczu. spot a się przerywał z tego powodu 
Franck Butler donosił ze Gward1" a grę, a na boisko wkra-
stadionu: Węgrzy zaS>ko- czato dwu biało ubra-
czyli Anglików i prowa- AJ'S nych masażystów, by 
dzą 4:2. ale teraz kolej Z ~ -em takiego „inwalidę" opa-
na naS'lych reprezentan- w nterlz lei~ " celu ucl': trzyć: lub nawet zn;eść 
t · C t l · 'el' dl ' z boiska. Bez wyjątku 

OW. zy C ll<'CY ml l 8 !Ze11 la Kl'a!O„ef 111t r11 )~ 
niewczesnego optymizmu l'1f' w ~p1·awie k r 1 ~por·· powracali oni po chwili 
tylko śmiech u ąekc1a 1>lywack11 Gw~r i każdy taki „kontuzjo-

w ·k t . 111 nnianlzuJe na plywa:nt wany" brał pełny udział 
czwarte, nas roJe ·• MDK zawoclv pływ11<"k•e 

londyńskie przypomina- ~zs - Gw>ircllR Ohyrlw~ w grze. 
ły dzień żałobny. Gdy <espoly wvsr.wi11 w ~wych Podobno w Anglii jest 

dl d · , · .1afs llnle1szych s~ łl1rlac•h 1 , 
wsze em o kawiarni wtęc AZS z 1w 11s,klewr I to normalne zjawisko, a 
„Continental" na Oxford I ,:rem E1me. Fnht1111owsk1m pewien trener (Raynor) 
Street, o której wiem, " Gwar'r11a z C.u1kow~i<11n wyjaśniał, li gracz nie 
· d · d · 'k Pszonlcklm Wlnrtorklrn1 I 
ze groma zi zienm a- Kra~zew~ka _ n" c•.ele powinien Wstać, dokąd 
rzy i kibiców sporta- Pocz;i•ek zaworlów · 0 kt-0ś fachowy nie oceni 
wych, z miejsca wyczu- mrlz 17. przyczyn upadku i nie 

atwlerdzl rouniarów •­
wen~ualnej kontuzjL 
Muszę jednak przyznać, 
że nawet w południowo­
amerykańskim futbolu, 
nacechowanym trickami 
I symulanctwem, podob­
ne historie się nie /.da­
rzają. 

BILET ZA CENĘ„. 
SAMOCHODU 

nasz napad przystępował 
do natarcia, a Niemiec 
zachrypnięty od dopin­
gu, szeptał tylko: - To 
są artyści, daję głowę -
artyści. Najlepsi na 
świecie, daję głowę. 

Nikt z tej propozycji 
nie skorzystał. 

Kiedy Hidegkuti 1trze­
lił szóstą bramkę - z 

Bilet na miejsca .de- galerii poderwało aię 
dzące kosztował półtora sześć • śnieżnobiałych 
funta, majątek dla pro- gołto:bi i zatoczywszy łuk 
stego robotnika. Ale na- odleciało na południe. 
wet tak wysoka cena za Ten zwyczaj z gołębia­
nominalną kartę wstę- mi, jak widać, jest 
pu nie byla przeszkodą po·w·szechnle stos"Owany 
dla spekulantów, którzy na świecie. 

Łódź otrzymuje energię 
elektryczną z własnej elek­
trowni, która zasila również 
całe województwo lód7.kie i 
część poznańskiego, oraz z no­
wowybudowanych elektrowni 
śląskich - Miechowic I Ja­
worzna. Po uruchomieniu tych 
ostatnich, zaopatrzenie na­
szego miasta w prąd poprawi-sprzedawali karty wstę- ISTV AN MISZKACS 

pu na czarnym rynku __________ _ 
po 3 funty i drozej . 
„Daily Mlror" podaje, że 
pewna osoba sprzedała 

23 bilety, na trybuny z 
zyskiem, za który może 
sobie kupić samochod. 

Niezły in teres„. 
W odległ~ dzielnicy 

Croydon pewien restau­
rator, któremu sprzeda­
no nieoczekiwanie bilet 
w środę rano, w napa­
dzie raddści ugościł bez­
pia tnie wszystkich znaj­
duiących się w lokalu 
gości. Nie było ich zbyt 
wielu, bo tylko trzech 
szoferów taksówek. 

NA TRYBUNI:! 
PRASOWEJ 

Siedziałem wciśnięty 

między ogromnego, stu­
kilowego sprawozd<twcę 

włoskiego i chudego, ży­
lastego Niemca. Włoch 

bezustannie wrzeszczał: 

Incredibillel - ilekroć 

• 
I 

P\wo· 
kondycia 

Holender Horn, sędzia 
pamiętnego meczu Wę­
gr11 - Anglia, w11kazat 
doskonalą kond11cję fi­
zucznq. Bo on również 

bardzo starannie prz11po­
towywal stę do swej 
funkc1i Horn jest ~ami­
łowanum piwo.~zem. Kie­
dJJ dowiedział się, iż na 
niego padł wybór pro­
wadzenia. meczu Anglia 
- Węgry, omijał już zu­
petnie pi jalnie, ba - na­
wet przestal palić. A po­
Mdto codziennie prze­
prowadzol póltorago­
dzmnu bieg w terenie. 

1t • 1t 

Je~eli w Polsce niem.at 
wsz11scy interesowali 11ę 
tym atrakcyjnym spot­
kaniem, to 7akież moo10 
być zainteresowanie w 
Budapeszcie? 

W dniu spotkania pra -
cujqc11 Budapeszt wstał 

o godzinę wcześniej nii 
zwykle. W zakladar11 
pracy rozpoczęto zajęcia 
już o godz. 6, aby wszys· 
cy pracujący m ieli mo±­
no.1ć wysluchania od po­
czqtku do końca trans­
misji radiowej. A w 
chwili, gdy rozpocząl się 
mecz, ruch w Budapesz­
cie zupe!nie zamarl. Je­
dynie tu i ówd<.ie zablq­
kanu przechodzień przy· 
atawal pod oknami 
pierwszego lepszego do­
mu, a.by nie uronić nic 
ze sprawozdania radio­
wego. 

ZS Zryw 
zdobywa nagrodę 
Mars1ałka Polski 

K. Rokossowskieoo 
Na~rod" mlnl~tr11 Ohro 

oy Narodowe). Mar·s;.,all<a 
Pobkl. Koo5tan•e~o Roko3 
sowsklago. za na lłepąze wy 
nlkl w Masowym Wteioho 
Ju Sportowym, zor.l(anl7.0 
wanym dla uczc1en la IO 
lecla Ludowego Wojska 
Polskiego, zdobyło mło;łe 

arzegzenle sportowe Zryw 
Sportowcy Zrywu .:rloby· 

li <>iólem 67!1 R:ł9 norm. co 
po za.110..~nwanlu wspol 
czynnik.a daj• Im 3 7 46.:.!:.!? 
pkt. 

miejsce zaj<;ll 
sportowcy wiejscy zrze~ze 

ni w LZS Młorlzleż wlejs !<a 
zdobyła ogółem 477 f;.t!l 
norm - 3_5l.'5 470 pkt. 
wyprzedzając AZS 
l~l.799 norm - 1 5A."> a I n 
pkt. Dalsze mlej•ca 7'• )ell 
Mlnlateretwo O~wlatv 

Stal. Włókniarz, Kolejarz. 
Unta. Spńjnla, 01:niwo, Iłu 

dowlanL Start. Gńrril><. 

W punktacji te1')1torl11I 
neJ r.wyl'lętylo woJ hvJ 
goskle, zdobywa fą<" nall; r'O 
rlę GKKP'. wo1ewńdztwo 

IMikte zajęlo 5 miejsce, I 

m. Łórtt - ~. 

Młodtieiowa 

reprezentacja Węgier 
zwycięża 1eirezentację 

Poznania 115: 62 
POZNAiq 

Mlędzyn!lroclowe uwocly 
pł\' wBckle mt~clz.y młodz·e 
7.ową reprez.a111ac)I\ w.,_ .... 
'l'ler a repr·eze11tR<' l1t Poz 
11/llrla 7.ll KOliC?VIV Slf w~· 
l.io\.< tm rwyc- lę:'itwem rłt·u l.y 
ny wei:iterskle) 115:62 

Pła I er 
pokonał 

Probiernie . , 
zup 1 SQSOW 

oraz dań mięsnych 
Poc7ąwszy od dnia 26 li· 

stopada br„ przemysł kawo­
wy i środków odżywczych uru· 
chamia w sklepie MHD nr 
114 przy ul. Zarzewskiej 22, a 
następnie w sklep:e MHD nr 
205 przy ul. Piotrkowskiej 96 
(od dnia 30. XI. 1953 r.) pro­
pagandową prob iernię. w któ­
rej podawane będą bezplatn:e 
potrawy przyrządzane z kon· 
centratów. 

Atrakcją probierni będą go­
towe dania m'ęsne z makaro· 
nem, dania mięsne z kaszą o­
raz bogaty asortyment zup i 
sosów w kostkach. 

Przy probierni czynne bę­

dzie &pecjzlne, bogato zaopa· 
trzone stoisko spr7edaJące wy­
r oby przem.vsłu kawowego i 
środków odżywczych. 

Marły, łyżwy, 
I • SIRKlu. 

W 1klepach sportowych ma­
lazły się ostatnio w sprzedaży 
narty w cenie od 156 do 172 zł, 
łyżwy <><l 41 do 55 zł i sanki, 
które kosztują od 80 do 120 zł. 

W najbliższym cza~ie spo­
dziewany jest tran.!port kiJ· 
ków ruirclarskich leszczyno­
wych i tonkinowych, których 
powat.n:v brak odczuwano w 
latach ubiegłych. 

Sklepy ,portowe :i:aopatrzo­
ne są ponadto w spodnie nar­
ciar,~kie, skafandry męskie i 
damskie oraz wiązania nar­
ciarskie. 

Zmiana fal radiowych 
Polskie Radio zawiadamia, 

M k k I 
te na tyczenie radlosluehacriy 

a arczy a począ.wszy od dnia 1 1rudnia 

W czwartek w 1~ run- br; program n nadawany bę-
rl•ie ~1.achowych ml3lrzo,'\tW 
Pol~kl najciekawszą partl<,! • dzle znowu na dawnej fali -
rozegr ali międzynarodowi a 361 m (a nie Jak obecnie na 
mL3trzowle Plater 1 Makar I 
czyk. Ma:<a r·c zyk atak~ i fali - łO? m). 

od nle•le on zw~·clęst wo . 
wal I w,-clawało się. że I 
~~f~~:~: ~~~;g Iw Mkuo~·~~'.~~~~ 0'" m1•łos' n1·ko' W fa1"k1• 
zmuszony zo:<<al cle podna- .Iii il 
nla Blę. C.<o<lllliń•kl 'wygrał 
z Mie"o~vlrzem , Witkowski Jeszcze w tym miesiącu w 
pokonal Grąbc1ewsklego, · · k · 
Brzór.k11 poko'lał Kwapl>z'.l i;klepach tytoniowych u aze 
Ziembińsk i wy,11;ra1 z Kwi · s i ę w 6przedaży najprzedniej­
lecklm. " Grynretcl zr'emt i;zy tytoń fajkowy, Będzie go 
sowal z Szvman~l<lm . f'm:o· można nabywać w paczkach 
sLale partie orl lozono. 

W •abell prowadzi nadRI: 50 gram. . 
Allwa IO pkt„ przed Brzńz Cena tytoniu wynosi 170 zl 
ką. Platere111 Zlemblt,<;klm za kilogram. 
po 9 pkt, Makarczykiem . 
SzHplelem po 8.5 pkt.. 
Grynretdem. Grąbc-zew­
i;k lm, Witkowskim po S 
pkt. T. D. 

23.l5 

Komunikaty 
lódzkiego Otrodka 

Szkoleni• P artyjne90 

ło się znacznie w Porównaniu 
z rokiem ubiegłym, jednak 
jest jeszcze ciągle nie wystar­
czające. Zapotrzebowanie na 
prąd stale rośn ;e wraz ze 
wzrostem przemysłu na tere­
nie Łodzi. 

Aby nie powodować prze­
rwy w dopływie energii elek­
trycznej do zakładów przemy­
słowych , miesżkań I instytu­
c j i, winn iśmy jak najbardziej 
oszc1,eduić prąd , właśnie w 
okres ie jego największego za-

kańcy powinni - oszczędzać 
prąd, nie używając w cusie 
„szczytu" tj. od godz. 6.30 do 
8.30 nno I od 16 do 22, aż do 
dnia 28 lutego 1954 roku, pie­
cyków, grzejników l żelazek 
ora.z innych urządzeń, pobie­
rających dułe ilości prądu 

elektrycznego. 

Pami~tajmy, ~e świadome 
oszczędzan ie prądu jest na­
szym obywatelsklm obowiąz­

kiem i że oszczędzamy we 
własnym Interesie. 

Coł dla kobiet 
Niejedna z naszych czytelni­

czek chciałaby zrob· ć sobie 
sweterek lub efektowną cza­
peczkę wełnianą. Chciał.aby -
ale n ie potrofi. 

Z poin0cą przychodzi PSS 
Łódź·Północ, sekcja społecz-

potrzebowan!a. Czy myślic ie, no·samorządowa, która orga-

Na początku prooramu dzł­
siejszego wieczoru orkiestra 
pod dt1re~cjq ZBIGNIEWA 
CHWEDCZUKA oder1ra utw ór 
przedklasyczny - .,CONCER­
TO GROSSO" FRANCTSZKA 
GEMlNlANIEGO, kompozyto· 
ra wlo.,kiego, Zm'1rlepo w r . 
1762. „Concerto grn~so" jest 
ważną formą dawnej muzyki 
tnstrumentalnej, charakterv­
Z!Ljqcą . się tym, te kilka in­
strumentów UJyodrębnia 1i4 
~pofród orklestru, wykonujae 
tzczeJ;"ólnie Mmodzielnt „kon­
certujące" partie na tle pozDoo 
~talego zespołu orkie„trow-oo. 
Forma ta. pne~zła date; cieka­
wy rozwój przeradzając d~ w 
dobrze nom znan11 i do diii 
poputa.rn.u koncert in,~tr11men­

talny, polegającu na grze ;ed­
n e110 tul ko instrumentu RO!C>' 

wego (np. ~krzupiec. fnrtepla­
mt itr!.) z towanyszeniem 01. 

kie.qt,-y. 

te mają to rob ić ty lko tzw. · j 
drobni odbiorcy, więc wy? By- nizu e kursy robót ręcznych na 
najmniej. Trzeba wiedzieć, że drutach (dla początkuj11cych f 
zakłady przemysłowe równ ież zaawansowanych). 
oszczędzają prąd, wyłączając Kursy rozpoczną się 1 gru­
w okresie „szczytów" zbędne dn ia i odbywać się będą w go­
maszyny i oświetleni e . Robią dzinach wieczornych w lokalu 
to dlatego, by mieszkańcy Ligi Kohiet, Dzielni~a Bałuty-. 

miasta i gromad województwa Na kursy zapisywać się mo· 
lód_zkiego mieli wieczorami l ina przy ul. \iotrkow5kiej 36. 
światło e~ektryczne. poprzeczna oficyna, II piętro, 

Z drugiej strony - mtesz- pokój 16. 

, 
50 przedstawień „Królowej Sniegu" Waźnq rotę w 1'otWo1u kon­

certu instrumenta1.nerio spełni­
l<l twórczość JÓZEFA HAYD­
N A, naj.,tar.,zego z grupy kom­
pnc:ytor61v klasyczn11ch Havdn, 
kompozytor niezmierniP plod­
nu i pra.cnwitu, stworzul "'1.ię. 
dzy inn11mi 20 koncertów foT-

„Kr6towa Sniegu", bajka An­
dersena, wystawiona dla dzie­
ci przez „prawdziwy" teatr, 
.~potkała 3ię z niezwykle go­
rącym przyjęciem publicznoś-

W zakładach pracy 
powsta ią nowP. 

biblioteki fac ho we 
B ywa i tak, ie w św ietl\cy 

przy fabryce włók ienniczej 
sporo m iejsca zajmu ją książki 
na przyklad o murarstwie, 
z.aś w b ibliotece pracowników 
budowlanych leżą mies i ąca~ 
mi I latami nie czytane wy­
dawn!ctwa włókiennicze. 
Swiadczy to, te dobór ks ięgo-
7.bioru jest często najzupeł­
niej pn:ypadkowy. Tego ro­
dzaju biblioteki fachowe nie 
spełniają, oczywiście, swego 
zadania. 

A sprawa to bardzo watna. 
Najlepszym dowodem tego 
jest fakt, że Prezydium Rzą­
du we wrześniu br. powzięło 

uchwalę w sprawie rozwoju 
sieci fachowych bibliotek za­
kładowych, w myśl której 
biblioteki takie powstaną 
przy wszystkich zakładach 
zatrydni.ających Ponad 100 
pracl>wników. 

Celem bibliotek fachowych 
jest udost~pnienie pracowni­
kom literatury fachowej wią­
żące] się z ich zadaniami pro­
dukcyjnymi oraz zagadnie­
niami technicznymi danego 
z.akladu. 

Chodzi więc obecnie o to, 
by poszczególne zakłady jak 
najszybciej przystąpiły do re­
alizacji postanowień uchwa­
ły i jak najwłaściwiej wyko-

cl I to nle tylko tej najmlod­
szd. Swiadczy q t11m cliociai­
by fakt, że wśród 35.250 wi-

tepianowych, 9 koncertów 
s krzypcOtll'\l<'h., li koncertów 
wlol.onczel01nych oraz szereo 
koncertów na inne instrumen­
tu. 

W dniu d7.fsiejszym KAZl­
MlF.RZ WlŁKOMTRSKI ode­

gra a towarzyszeniem orkiestry 
;eden z koncertów wioloncze­
lowych Haydna. 

Ostatnim utworem progra• 
mu będzie IV SYM'F'ONIA 
LUDWIKA V AN BEETHO­
VENA w wykonaniu orkiestry 
pod dyrekcją ZBIGNIEWA 
CHWEDCZUKA. Symfonia ta, 

dzów, którzu ovLadaH dot11ch.- powstala w r . r806, należy do 
czas „Król.owq Sniegu", 20 t11- §rodkowego okresu. twórr.zo­
$ięcy stanowią dzied ' m'o- ści tego wielkiego kompoz11to­
dziet, zaś resztę _ ludzie jut ra, który spelnil ogromnq 1'ol4 

w dziedzinie myzyl<.t orkiestro_ 
dobrze dorośli. wej, a zwlas;:cza na 'l)Otlł for. 

W ubiegłq niedzietę Pań- mu ~11mfonH. Ludwik valł 
~ tU}'t,UJlf Tt:u.łt°t rv""'""'r;"','• „ v D-,..11..-•• J 11., tunA;rrlrY• " kn1'J?.Dt"I• 

obchodzi! swoistv jublteusz: zytorórn k\n.~ycml)ch, tepre~ 
zentuje dla nru najwubu 

50 przedstawienie bajki. A że stadium rozwoju k!os11ry?mu 
frekwencja wciąż je.~t zna.ko- to muzvce. Twórczośt Btetho­
mita, „Królowa Sniegu" bę. vena st11111 się ws;>an!11l11m 
dzie w dalszym clagu grana podsumow~nlen:i ~nrobku Prtt· 

". d . 
1 

szlo stu ptećdziestęctu. tat hi-
w każdą sobotę i nie zte ę o I storil muzyki. 
godz. 15,30. I KAM 

ADCAPDAWNY 

CO TO JEST 
PRZYSPOSOBIENIE? 

bienia dziecka ustaje dotych­
czasowa władza rodzicielska. 
lub opiekuńcza nad nim. 

Stosunek przysposobienia 
może 7l ważnych pc•wodów u­
lec rozwiązaniu na wniosek 
przysposabiającego lub przy­
SPosobionego, lub też o ile 
przysposobiony osiągnął jut 
pełnoletność i obie strony wy­
rażą taką wolę. 

PRZEDWl0$NIE (żemmqkte.l(O 7!1r 
- „Pomysłowy aprzedawca" -
godz. 18. 20 
MAJA !Klłlr"klego 1761 - „Cza· 
rodziej Gllnt<a·• - godz. 17, 19 

REKORD (R7S(OWSklł ~) - ,,przy· 
qoda na Morzu Czerwonym" -
gorlz 18, 20, 

~2.4.~ Muzyka taneczna. 
Koncen na torteplan I ork. 

PIĄTEK, 27 LISTOPAOA 
1953 ROKU 

WARSZAWA - FALA 1.322 m 
WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.00. 

1.00. 7.55, tl.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

t.órl>kł Olirorlek Szkolenia Pal' rzystały fundusze prelimino­
tvtn~<io >.Rwl„rfaml" prelei;centów wane na zakup książek w 
KŁ PZPR, 7e w piątek. dnia 27 b' , 
hm,. o godz. 16. od będz[e stę w iezącym roku. 

Celem instytucji przysposo­
bienia jest zapewnienie dzie­
ciom pozbawionym rodziców 
lub opieki rodzicielskiej ta­
k ich warunków wychowania, 
jakie mialyby w rodzinie. 
Usta wodawstwo socjalistycz­
ne przywiązuje duże znacze­
nie do instytucji przysposo­
bienia, ponieważ wychowanie 
w rodzinie wywiera dobro­
CzY nny wpływ wychowawczy 
na moralny I fizyczny rozwój 
dziecka. Przepisy dotyczące 
przysposobienia mieszczą 5ię 
w Kodeksie Rodzinnym 
(ustawie z dnia 27 czerwca 
1950 roku). Najważniejsze za­
sady dotyczące przysPosobie­
nia są następujące: 
Przysposobić można Jedynie 

osobę małoletnią 1 tylko dla 
jej dobra. Instytucją powoła­
ną do orzekan4t w sprawach 
przysposobienia jest S ą d. 
Dziecko przysposobione otrzy­
muje nazwisko przysposobia­
jącego. Z chwilą przysposo-

Jeżeli chodzi o tryb postę­
powania w sprawach o przy. 
sposobienie, wszczyna je Sąd 
na wniosek osoby przysposo­
biającej i orzeka po przepro­
wad;:eniu rozprawy. Na roz• 
prawę Sąd wzywa: przyspo­
sobiającego, jego małżonka, 
osobę mającą być przysposo­
bioną, jeżeli ukończyła lat Il 
jej rodziców, jeżeli przyslll' 
guje im władza rodzicielski. 
a w ich braku, lub jeżeli w/a· 
dzy rodzicielskiej są potbl­
wieni - opiekuna. NOWV (Więckowskiego 15) 

nieczynny. 
POWSZECHNY (Obr. StallnllrRnU 

21) - i;odz. 19.15 - „Awantu-
ry w Chioqql". · 

IM. ST. JARACZA (Jarar7.8 27) -
godz. 19 - „Chirurq", 

MAŁY (Tr·auRUlla lJ gojz, 
19 15 - „Rodzinka". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
'!ndz. 19. 1.5 - „Dona Juanita", 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
gor!z. 17 - „Smole w Nieswa­
rowie0. 

PINOKIO (Kopernika 16) - nie· 
czvnny. 

FILHARMONIA (Narutowicza 231 
- gudz. 19.30 - Xll koncert 
symfoniczny. W prov,ramle Ge 
minianl, Haydn. Beethoven. 

BAŁ TYK (Nan11owl<:za 20) 
„Arena śmiałych" - godz. 16. 

. 18. l .J, 20.30. 
GDYNIA (P1·1.e1azrl 2) - Pmgrnm 

tlłrnnw clolrnt11e11la lnych I kul· 
ttll'a l110 o~wiawwycb· „Węq1er­
scy sportowcy", „Czy wiec1'!, 
że ... 2·53", PKF 49·53 - gorlz. 
Hl 19 20. 
P ro'!r11m dla na Jmlorls1.y<'h' 
„Jabłonka o złe>eistych Jabł· 
kach", „Dziew•ęł kurczątek" 
- godz 16 17 

MŁODA GWARDIA (7.łelona 21 
„Dumna królewna" go<ii:.. 
16. w. 20 

MUZA (P'lblanlc- l<a 173) - „Za­
qubione melodie" - godz. 18. 
20. 

Ph..,,•IER (Fra11c tsz ka1,~l< a 11) 
„Chłopcy z1~ad Kranichsee" 
godz 17 19 

POLONIA IPlol rkow'lka fl7l 
„Wyspa szczęścia" - godz. 16. 
Hl 2U 

ROMA (Rzgowska 114) - „Mak1y­
mek" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Pny· 
brana córka" - ~ndz . IR ao 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Cud w 
Mediolanie" - lólOdZ. 18, 20 

TATRY !Sirnklewlcza 40) - „Roz· 
5piewana dolin„" - gorlz. 16 
18, 20 

WISŁA (Pr7,e)azd 1) - „Przełom" 
[I seria - godz. 16, 18. 20. 

Wl.OKNIARZ !Pr6chnłka lti) -
„Tajemnicza wyspa" - godz 
lti, 1 B 20. 

WOLNOSC (Przybyszew„klego 161 
- „Pod tureckim J„rzmem" -
gorlz 16. lB, 20. 

ZACHĘ;TA (7.giPl''!l<a 2fl) - „Spra­
wa do z„łatwleni„" - gorlz. lB 
20. 

DWORCOWE (Dworzec Kallsl<IJ -
„W kraju jezior i wodospadow" 
·~Serce człowieka„, "Odważny 
zając„, „Swiat młodych 12-52". 
PKF 47-53 - godz. 16, 17. lB 
19. 20. 21 , 22. 

Poqotowle Ratunkowe 

Straż Poia~na - li 

Komenda Mle/1ka MO - 253-60 
Miejski Ośrodek tnrormacjt - I 

159 15. 

PIĄTEK, 27 LISTOPADA 
1953 ROKU 

ŁOOZ - FALA 230.1 m 
WIAOOMO$CI: qodz. 5.05, 6.3Q, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 
6.00 Gimnastyka. tUO Kale"\· 

dan radicwy. 6. l.'i „Jak pr·acuJą 
gminne spńłrlzlelnle". 6.20 Au'.i. 
dla w•I: „Zapobiegliwy hodowca". 
6.45 M11zyl<a. 7 20 „Z mlkroronem 
prr.ez miasto I w i eś ". 7.30 Audycja 
konkursowa 7.40 Muzyka. 81.J 
Komunl\rnt. 11.20 Koncert. 12. l.'i 
„Na swojską nutę". 12.45 „Sl<rzvn­
ka weterynaryjna". 12,55 Audy· 
<'Ja dla wsi. t:J.00 1'.once1·L or­
kiestry ŁRPR p. d. H. Debich .~. 
l :J.40 Utwory rorteplauowe. l J.53 
[nforrnaC"je, 14.00 Pl'Ogram dnia. 
14.10 Ola kl . I I Il au<I. sl -rnui. 
14.30 Dla kl. V- VII aud. st.-muz. 
l .J.00 Muzyka. 15.10 „Spotkanie 
ir. ż~·ctem". 15.30 Aud. dla dzieci. 
16.00 Koncer t. 16.20 „Widt1~k 1 ·~ gl ". 

16.35 l\lld. słowno-mnz.: „ SłuchR­
my muzyki". 17.05 narliowy Klu ~ 
Racjonalizatorów. l 7 2'1 Re porta:' 
pt. „Miesiąc Przyja:!nl 11-wa w 
clat~zym cląg11". 17 ,:JO „Z mikro 
fonem przez miasto I wlM". 17.40 
Audycja konkul'sowa. 17.50 Pie­
śni masowe. 18.00 „NaJz plan' ', 
18. 10 Muzyka. 18.20 „Na bolskac!'! 
l bieżniach ''. 18.25 Program nl'I 
d>ieri nast~pny lB.aO Po<;adan:.:a 
przyrodnicza. 18.40 Muzrka kła· 
>;·czna. 19.20 Pogadan ka "1portn· 
wa. 19.30 Muzyka I aktualności. 
20.00 „żurhi nmvie " odc. 2łl 
pow. 20 20 Koncel'I orkle~ll-y. 
20.38 Stan pol!O<ly. 21.26 Wlud n· 
rnoóci ~ponowe. 21 :m Muzyka 
111necznR. 21 .50 „z ży<" la ZSRR". 
22,20 Rym~k lj · Korsakow: Kwintet 

12. 1~ „Na 
1wojsk11 nu tę". 12 Ml Aud i:c a rlia 
wsi. l:l.00 Koncert orkiestry r•n· 
g io~nl łńdzk leJ PR pod dyr. Il 
Deblr ha t:i.30 Dla dzieci - au 
dycta slownn - muzyczna pl. „Li· 
cho na topoli" cz. l. 16, 10 Utwo.-y 
skn~ pcowe. 16,20' Muzyka 1·oz· 
r~·wkowa. 16.4 .~ Sl<rz~'nl,a ogól na 
PR. 17.00 Radiowy ku rs JczyKa 
ro..~ylsklego dla zaawan•owHn, c => 
- lekc ja 12. 17.20 Str·au<;s. Opo 
„„leścl . IMl<u wiecleńsl<fego 
w~~c. 17.30 Polska muzyka luclo 
wa. l B OO Wszechnlra Rarl rowa -
ktrr•s li. l łl 20 Z cyklu: „Mi "<trzn· 
wie wokalistyki rarlzleck!ej". 
18.45 Mu1~ka taneczna. 19.1 ~ 
Teatr Młodego Słuchacza. 20.2'l 
\\ ladomo~l "por·towe. 20.as Wie 
hle1·: „Wesele łowlcl<le"- W)'k. or­
kle•'ra PR. 20 4.5 „~11 >L'lto nowych 
ludzi" - o<\clnck powte~~L 21.03 
Koncert symfoniczny 21.40 F„. 
l!e tnn Iw przerwie koncertu\ 
22.00 Dał~zy ci;1g l<0ncertu sym· 
ro11 lcinego. 22.40 Muzyka na d'l, 
branoc. 

lol<alu O~l'odka, Traugutta 1, ee- W pracy tej przyjdą z po-
minarlum. k · · D K · · Temat: „Aktualne >.arlauta poll mocą sięgarme omu s1ąz-
tykl i;cn.~poclarczeJ w świetle u- ki, udzielając fachowych po­
chwal IX Plenum KC' PZPR". ·rad i informacji dotyczących 

~ !lłeiy W7y.l(OtOw!lć się Z ma- , literatury fachowej Z pasz-
tet t a łńw IX Plenum. Obecność O· eg 'l h d ·ec1 · 
oowlązkowa. cz o nyc zi zm. 

* • • 
O~rorlek Szkolen1a Partyjnel('l 

poda.le do wiadomości, te dnia 
27 bm. o godz. 17.~0. w lokalu 
O~rorll<a. 111 Traugutt" 1, odbę· 
dzie ~tę odczyt w ramach cyklu: 
„Li teratura polska w walce o po­
stęp", na temat: „Literatura pot· 
ska Odrodzenia w walc• o praw.~ 
człowieka I kultur, narodową". 

Odczyt 'wygłosi tow. Krzemu\· 
eka . 

Kronika parlyina 
Dzielnica Sródmłeście: dnl11 

29 bm„ o godz. 9,30, w s8ll 
kina „Polonia", odbędzie sio;> 
narada agitatorów z terenu 

t.ODZKIE ZAKl:.AOY Ml<:'l'Al.OWE 

PR1.EMVSŁU TF.RF.NOWF.HO 

"' Lodzi, ni. Stn:elczyka 26-28 

przypominają. te stosownie do uchwały 
Rady P11ństwa I Rady Mmlstr{)w z dnia 
14. 12. 195p r .• wszelkie za7alenla. skar1n 
I odwołania załatwia dyrektor przedsie­
blortttwa lub wyznaczony przez niego ui­
~tępca w każdy p0niedziałek, od godi: 16 
do 17 Jeśli w poniedziałek pn:ypada 
d.z:irft wolny od pracv, dn iem rrzvfeć fest 
najbUż.~zy dzieó powszedni tygodnia 
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Dzlelnicv Sródmle~cle. 

Dyżury aptek wa~ZJ~i~ic;9 b~~~m~~~~-:.r~ Pracownicy poszuk1"wan1· 
śwlełllcy ZPO Im. Więckow· 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- "kiego, ni. W<ilcza riska 50, od 
st9pJ.1)ące apteki: Piot rkowska będzie ~ tę cJzlelntcowa narada Głównego księgowego zatrudni od dni.a 
16!i , Na rutowicza 6. Rz'!ow1<1,„ agitatorów. 1 stycznia 1954 r. Warszawskie Zjednoczenie 
147, Więckowski~'l'o 21, Karnlew Sekrevn•ze podstawowyc h w d I - I · z 
ska 4A. P1·1.~' by•zewsk ie~o 41, U- organt1acjt partyjnych z tc 0 no - nzyn eryJne, arząd Budowy w 
manowskiego OO. Al. Ko'icluszkt renu Dzlet ntcy wi nni w dnlar:1 Tomaszowie Maz. Warunki zgodnie z umową 
48. 2i I 28 bm, zgła~za~ ele po zb iorową w budownictwie. Zgłoi;zenia o~obi-

Oytur poło:!:niczo-qinekcloqr- odhtór 7apro„zei"1 <to Wyd7. t ' · · · S k · ,„_d 
czny: cal~ <!ohę d, 7.urujr Szpil~! Pl'OpRgancly KD Sródmieś..:ie s e oraz na-,prsmte przyJmUJe ' e C]a """' r 
•m. dr H. Wolf, ul. Łagiewn ic:.Ca I Pi·awa. w Tomaszowie Maz. ul.Poludniowa 97 /103, 
:J4. ._ ________ I tel. 361, 773, 22-35. 3061-K 

Orzeczenie o przys~bie­
niu wydaje Sąd w formie po­
stanowienia, które staje si4' 
skuteczne dopiero po uprawo­
mocn ieniu się. 

OGLOSZENIE 
o prietar1u nleogranlczon1111 

Mie!'l>ki Zakład Mlecz.arskl w Łodzl, ut 
Gdańska 126-128 ogłasza przetarg nieograni• 
czony na dostawę I zmagazynowanie !U 10 
ton lodu naturalnego z czego: I 500 too " 
Łodzi, ul. Zgierska 183, 1 615 ton w Oddz1a 
w Łodzi w 30 zlewni.ach mleka, '115 ton 
Oddziale w Kraszewie w li zlewni~ch "' 
ka, 390 ton w Oddziale w Nowosolnel ,­
zlewniach mleka, 890 ton w Oddziale w ~­
nu w 17 zlewniach mleka. 

Bliższych danych odnośnie warunkó o­
staw i zmagazynowania lodu udzieli 1'0 <>­
mocn ik MZ Mlecz. do spraw gromad1~ 10°­
du, codziennie w godzinach od 8 do I. -
ferty w kopert;ich zamkniętycb ski;ć naL• 
leży w sekretariacie MZMlecz. w /.tl(lzL u. 
Gdańska 126, w terminie do dni.a I grudnta 
1953 r. do godz. 16 włącznie. 3071-K 

Główntgo kslęi:ow.ego I kl"roirfllka dz\ału 
adm.-gospodarczego zatrudni• nat~chm\ast 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Odz1ei.oweRO 
im. Malgorz.aty Fornalskiej. t.ćdż. u l. Stel'" 
linga 26 Z~łoszen :a przyjrou;e Dział Perso­
nalny w godz. od 9 do l3. SOfJ4-K 
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